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Zakład dla chorych! 
NA OCZY I 

Dr. W. Garlińskiego 
PI01'RKOWSKA. M 93. 

... ~=a.-.~. 
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,.'Vłaśeiciel Kuźuill" dramat w.5 aktach Ohl1<lta. Poc~ątek 
o gOllzinie B wieczorom. 

Sprawa o pomnik. 
Rok 1848 pozostawił na Węgrach ' do dziś 

dnia niezatarte wspomnienia, ranę zabliźnioną 
wprawdzie, krwawiącą atoli przy lada zadraHuię
ciu. Ale bo też w roku tym Węgl'y poniosły 
straszliwą klę"kę, która na długo zatamowałaby 
rozwój ich życi~ narodowego, gdyby nie szczę
~liwy zbieg okoliczności, który je z letargu roz
hudził i na nowe, szerokie skierował tory. 

Pod wpływem lutowej rewolucyi w Paryżu, 
której echa rozległy si~ po całej zachodniej 
i ~rodkowej Europie i na W ęgrzecb rozhudził się 
ruch narodowy. a duszą jego był znany patryo
ta węgierski Kossuth. 

Wskutek słynnej jego mowy, wypowiedzianej 
na posiedzeniu sejmu węgierskiego 3 marca roku 
1848 wysłano deputacyę do Wiednia dla przeło
żenia cesarzowi żadań narodu. 

Deputacya ta, której przewodniczył arr.yksią
żę Stefan, przyjęta była w Wiedniu z zapałem. 
Cesarz przyjął żądania węgrów i upoważnił hr. 
Ludwika Ba~thyanJ do utworzenia ministeryum 
węgierskiego, w którem tekę ministra skarbu o
trzymał Kossuth. 

W krótkim stosunkowo czasie przeprowadzo
no szereg reform, nie uwzględniając atoli ludow 
niemad'l.iarskich, zamieszkujących kraje korony 
.'w. Stefana. 
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Skorzystała z teko reakcya, aby podburzyć 
przeciw węgrom niemców, rumunów i "łowian, co 
doprowadziło wkrótce do otwartej walki między 
węgrami a serbami ikroatami. 

Na sejmie węgieri:ókim 5 lipca 1848 r. zgro
madzone stany uchwaliły utworzenie 200,000 ar
mii narodowej i uchwaliły na ten cel 42 miliony 
guluenów. 

Rząd wiedeński rozwiązał oddzielny gabinet 
węgierski, a naznaczył komisarzem urzędowym 
hr. Lancberga, po jego zaś zamordowaniu 28 
września na moście między Budą i Pesztem, ko
misarzem krblewskim bana Kroacyi Jelaczyca. 
Wówczas Kossuth utworzył rząd narodowy i roz
poczęła się otwarta walka z Austryą. 

W początkach jej szczęście nie sprzyjało 
sztandarom w~gierskim. 

Wojska cesarskie pod wodzą księcia Windisch
griitza zajęły Peszt. 

Dopiero w styczniu r. 1849, gdy wojska wę
gierskie pod wodzą Bema zajęły Siedmiogród, 
walka przybrała niepomyślny dla wojsk cesar
skich obrót, które poczęły ponosić klęskę jedną 
za drugą. 

Dni~ 14 kwietnia na sejmie w Debreczynie 
Kossutb ogłosił niepodległo~ć Węgier i LH!Unięcie 
domu Habsbursko-Lotaryngskiego od tronu św. 
Stefana. 

Wtedy na pro~l)ę AUdtryi wkroczyły na Wę
gry wojska rosyj~lde pod wodzą br. Paskiewi
cza i ostatecznie złamały węgrów. 

Zawieszono swobody konstytucyjne, zniesiono 
odrębne prawa i ]JJ'zywileje i Węgry zaczęły być 
rządzone jak kraj mieczem zdobyty. Zamienione 
na prowincyę cesarstwa długo nie mogły się one 
pOGnieść z upadku, aż dopiero dyplom paździer
nikowy w r. 1860 przywrócił im prawa poli
tyczne. 

Nieszczęśliwa dla Austryi wojna z Prusami 
w r. 1860 pogodziła ostatecznie węgrów z ko
rona. 

Cesarz patentem z dnia 17 stycznia 1807 1'. 

zapewnił Węgrom rozległy samorząd wewnętrzny 
i swobody konstytucyjne, dnia zaś 8 czerwca 
t . r. koronował się uroczyście w Peszcie na kró
la węgierskiegu. 

W epoce wojny o niepodległość, gdy naczel
ny wbdz armii austryackiej książę Windisch
grat z, naciskany zewi:óząd przez siły węgierskie 
w dniu 21 kwietnia 1849 1'. upuszczał zdobyty 
przed paru miesiącami Peszt, w starej fortecy 
górującej nad miastem zostawił słabą tylko za-
łogę pod wodzą generała Heintze. . 

Wezwany do poddania Heintze, pomimo 30 
tysięcznej armii węgierskiej, której stawiał czoło 
zaledwie na czele 5,000 żołnierzy-odpowiedział, 
że bronić sie bedzie do ostatka. 

Jakoż, gdy po nieszczęsnem oblężeniu na roz
walone okopy wdarły się wojska węgierskie, 
Heintze okryty ranami hronił się do upa
dłego. 

Bohaterowi temu surowo pojętej powinności 
wojskowej, który wzięty do niewoli, gdy już nie 
stało sił do walki zmarł z ran, cesarz austl'yac
ki w 1'. 1852 wzniósł pomnik spiżowy na plac 
św. Jerzego, w pobliżu którego padł wódz w o~ 
bronie zamku powiol'zonee;o jego honorowi. 

Pomnik Heinztza był solą w oku węgrom, 
wyzywającym symbolem ich upadku, przypom
nieniem ran odniesionych, którym zabliźnić i:óię 
nie dawał, zaporą pomiędzy narodem i mo
narcha. 

Po tragicznej Śmierci cesarzowej Elżbiety 
Franciszek Józef chcąc oddać czeŚĆ pamięci mo
narchini, uwielbionej przez węgrów, rozkazał po
mnik poświęcony pamięci walecznego żołnierza 
i jego towarzyszy przenieść na podwórze szkol-y 
katetów, a na jego miejsce wznieść pomnik ce
sarzowej . 

Rozporządzenie to przyjęte przez węgrów 
z niezmiernym zapałem, zamącił reskrypt ministra. 
wojny gen. Kriegshammera, omawiający przenie
sienie pomnika. 

Zdaniem ministrtl. miał on być odtąd wido
mym symbolem dla młodzieży węgierskiej, kształ
cącej się w zawodzie wojskowym, jak należy 
p~jmować honor żołnierski i wiernoM dla sztan
daru. 

NiQzręczne wystąpienie ministra wywołało 
istną burz~ w parlamencie węgierskim od pewne
go już czasu nurtowanym przez obstrukcyę, któ
ra nieomieszkała skorzystać z nadarzonej SpOi:óO
bno~ci. 

Burzę zażegnać usiłował minister bonwedów, 
narodowego wojska wqgierskiego, baron Fajer· 
wary, tłómacząc ministra, jakby nie myślał by
najmniej o generale Heintze, lecz o poległych 
żołnierzach w pamiętnej bitwie przy obl'Onie 
i zdobyciu Pesztu. 

Wywołało to większą jeszcze burzę, którą za
ledwie uspokoił prezes parlamentu Szilagy. N a 
posiedzeniu atoli poniedziałkowem opozycya znów 
poruszyła sprawę pomnika Heintzego. 

Minister honwedów Fajerwary oświadczył, że 
wywody jego zostały fałszywie zrozumiane, gdy 
zaś opozycya wciąż przerywała jego mowę okrzy
kami, podrażniony zwrócił się do jej mówców ze 
słowami: 

"Nie panom mówić o honorze, skoro depcecie 
nogami honor innych, wy prześladowcy honoru. 
Opozycya wszczęła piekielny hałas, utrzymując, 
że Fajerwary obraził większość sejmową. WśrOrl 
następującej wrzawy, trzai:ókania pulpitami i te
kami o stoły rozlegały si~ wołania: "Precz Fa · 
jerwary! Ellen Fajerwary. " 

Galerye były tak przepełnione, że zdawały 
się grozić zawaltniem. 

Studenci powiewali chustkami, miotając obel
żywe wykrzykniki przeciw Fajerwaremu i Banf
f'y"emu i śpiewając pieśń Kossutha. 

Przed parlamentem musiano utworzyć kordon 
z siły zbrojnej. 

Studenci przez cały dzień gromadnie przecią
gali po mieHcie, podburzając do zaburzeń. Powóz 
Banffy'ego obrzucono kamieniami, kamieniami 
przyjęto policy~, która usiłowała rozpędzić mani-

I festantów. 
Ulice w pobliżu parlamentu napełniły zwarte 

tłumy do tego stopnia, że ruch tramwajów mu
siał być przerwany. 

Dopiero, gdy o godz. 11 rano policya dobyła 
broni, a jazda wykonała atak na tłumy udało się 
oczyścić ulic~ Ringstrasse. Kilkunastu studentów 
aresztowano. 
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Za to na posiedzeniu parlamentu we wtorek 
zapanowała manifestacyjna ciiza. 
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U nas lud'lie, chcąc ulokować kogoś w za kła- Zarzutu czynionego p. Broutigamowi, że jest 
dzie dobroczynnym, muszą w jaskrawszych eświe- w tem dużo jego winy pod żadnym pozorem cof
tleniach przedstawiać swoją niedolę, a tem sa- nąć nie możemy, bo któż będzie odpowiedzialny 

I mem oddziaływać silnie na władz!3 Towarzy- za oddział dla umysłowo chorych, jeżeli nie dok-
Schilagy zabrał glos, z'aznuczając przede

wl:lzystkiem, że w sposób l1iegocłny naralolZono pra
wa i regulamiu izby, 

Na zapytanie kto prowokował barom. Fajer
wary obelżywemi okrzykami, poseł I wanka przy
znaJ si~ do wiuy, objaśuiając, że obelga jego od
nosiła l:lię do houoru IIeintzego, który złamał da
ne słowo. 

I
, lltwa, które możehy bledszej pl'Ośoy nie chciały tór, który nim zarząda. 
uwzględnić. P a n S t. e g m a n mówił, że zajął si~ bezin

I Jak )Jię pisze takie prośby, ten moie oce- teresownie przytułkiem, jeździł do W ursza wy 

l nić, kto bliżej się tej !Sprawie przypatrzył. i oglądał urządzenia w szpitalu Bonifratró' ..... " 
Samo' nawet Towarzystwo fll l'y o m , wypi- szpitalu żydowskim i w Tworkach. 

sanym w prośbie, nie dawało wiary, skoro, jak Na zasadzie tych ol)serwacyj zarządził nawet 
nas zapewnił r)l'eze~· została ulokowana.: w Pyzy- pewne ulepszenia w nowo-budowanym oddziale Fajerwary oświadczył, że w sprawie lIeintze

go wydal sąd przedmiotowy, jeżeli zaś słowo o
brażające go nie padlo, w takim razie rzecz całą 
należy uważać za niepol'ozumienie. Iwunłw ~a
żądał wytoczenia śledztwa przeciw policyi, któ,ra 
postępowała brutalnie. 

Wynikiem całego zajścia jellt dymisya mini
stra wojny gen. Kriegshammera, który m~1. bye 
mianowany gubernatorem Bośni, 

WiększoM sejmowa i dzienniki umiarkowane
obwiniają opozycyę, iż depce nogami kunstytucyę: 
węgierską i obalić ją pragnie, gromiąc przytem 
rząd za sfabrykowanie sobie takiego padu,
mentu, 

Opinia publiczna oburzona iest przeciw opo 
zycyi za gwałty i uduremnianie spraw sejmo
wych, gdy tyle ważnych spraw czeka na zą,łat
wienie, 

Rząd ma podobno już " r~ku dekret cesal'sk~ 
o odroczeniu sesyi parlamentu. 

'1'0 samo nastąpi i w Wiedniu po złożeniu 
hołdu jubileuszowego, ugod~ zaś mi~dzy obu po
łowami monarchii rządy wprowadzą przy pomocy 
wspólnego porozumienia. 

Będzie to prowizoryum na cały okres umowy 
lub też dopóty, dopÓKi p!'uwidlowy bieg ohl'ad 
sejmowych nie b~dzie dostatecznie zapewnionym 
w obu połowach monarchii. 

Nie wesoło kończy się rok dla skołatanej tylll 
burzami Austl'yi, a co jego n'1.stQpca przynie&ie, 
c ielllna okrywa zasłona. 

S. Ł. 

Posiedzenie zarządu i komitetu 
łódzkiego chrześciańsk. Towarz. dobrocz. 

w sprawie ;'arzntów podniesionych przez "Rozw6j~ 
w artykule "ObUl'zające fakty" .• 

Wystawcie sobie, że po artykule, zamieszczo
uym w .N!! ~6) "Rozwoju" p. t. "Oburzające 
fakty!" a pi~tnl1jącym obchodzenie siQ z nerwu
Wflll1i ehoremi w przytułku dubroczYl1noHci, otrzy
małem hilet zapraszający na posiedzenie nad
zwyczajne Towarzystwl.l dobroczynności, które 
zwołane było Hpeeyalnie dla omówienia powyż
$zegll artykułu. 

J nż na korytarzu zastałem członków Towurz. 
gon\l'o rozprawiających, a jak mó~ili obe,cni 
odd:l WD:.1. nie było tak g·warno... MÓWIOno głosno 
o "Uozwoju" l jego artykule, O jego stanowisku 
wobec rrowarzystwa. W szedłem na salę, jako 
dclikwent. 

O p6ł do szóstej wice-prezes Z i e g l e r zagaił 
I){),ieclzenie! Art.ykuł "Rozwoju" został przetł?ma
C'l.O!ly na język niemiecki, a pan N o w a c k 1 f1d
czytał go w dwóch językach polskim i niemiec
kim. 

["akty pobicia, jak w jednym, drugim i trze
cim wypadku były zupełnie przez zarząd po
twier(hone, ale zarząd zaznaczył, że to zrobili 
strl)że, którzy w pierwszym i drugim wypadku 
zostali wydaleni. 

Pobicie Rachalewskie.i tak zarząd wytłó
mar.zyl: 

H:1.chalewska z08tała przyjęta na skutek dwu-
krotnej prośby jej matki. 

Jedna prośba podana 1-1: czerwca 18% r., 
zO!:ltala zalntwioną w ten sposób, źe 'l'owarzy
sh/o wiedzac o zamożnej rodzinie chorej, chciało 
kre\~nycll ;'musić do płacenia za nią li) rubli 
miesiecznie. 

Dopiero na (l1'ugą prośbę, z dnia 4-go 1isto
pad:.t b. r., odpowiedziało pr~ychylnie i chora 
dostała 8i~ do przytułku, ale na drugi. dzień 
już została przeniesioną do waryatów, gdyz oka
zała sie tu lliemożehną. 

O tyni wal'yactwie chorej miały potwierdzić 
pro~by, w kt6rych matka pisała o przyjęcie pod 
opiek~ Towarzystwa, bo chora jest furyatką· 

Zupełnie daję wiarę temu, że pro~by w tym 
duchu były napisane. 

tułku na ogólnej sali i dopiero przeni<tl-tjol!lo ją dla chorycb nerwowo. Potem, twierdził, że był 
stąd po pi~l'wszym atakn. w przytułku llw. ~tanishnva Kostki, chciał zre-

Zaznaczyć też wyptM].l, że tw Sam:lf mat]l;;a formować uslugę w oddziale swoim, ale te usiło-
chorej zapewniała. u:.l.fj, co- można :;twiercl,~jć' dZ11~ wania do niczego nie dopl'owatlziły. 
jeszcze, wzią'w/4zy ehor~ ])()II ()bserw~)cyę, ~.e przy Zdobył ~zarytkę, której JHlzwh;lm nie pami~tu. 
lagodnem oll>chudneniu jest najspokojniejs~ ko~ Była to siostra. jakiegoś lekarza z ::;ieradza ale 
bietą· I i to na wpół wuryatka (i') 

Zarzad lll"m p),'liedslrawił-że p~słl1gac1J. Jó- ;'\Insiano ją usunąe. 
zet' Kor~lewllki nie zbM; jej wcale .. tylko l'0ru- C~tel'y lat~1. pracuje p. Stegman w dobroczYll-
czono mll ją oclprowad~i~ do oddziUiłu chc~ych j 'ności, a za to znosi tylko napady prat+y. 
umysłowo, naLdadał, na nią kaptur II trocllę po- lł.ozpoczął je "Kuryel' Warszawski" T a prowu-
siniaczył. dzi dalej to kłamstwo "Rozwój". 

Oko podbił, z b~iln, bo· chora a'gryzła go To "nikczemne" postępowanie "Rozwoju" wo-
w rękę, więc, wyrywając t~ko~'ą, nichc-ą:ey trafil!ją la mówca! 
w oko. To trąaenie l':i~lW!}.i-łO się w g.~bokiej ja- ~prJ;ykrzyła mu się praca dla bliźnich i Z 1"1. e-
mie ocznej i, poczyn~1tj.ąc n,iżej oka, otoczyło ją ka się tych zaszczytów. 
w najgłębszem miejscu. I W tym duchu przemawia p. Z i e g l e 1', docla-

Jbzefa Koralewskieg.e ""i'y€talono, ró>wnież po- jąc, że pracuje 21 lat w dobroczynności darmo, 
stąpiono i ze str' żem, który bił JozRfę W aBri~ zupełnie darmo. 
lewska. I Czego chcą od dobroczynności polacy? 

Nj~ rozumiemy j e d:n ak , dlaczego z:llJr'/-ąd W'J'- Nikt do niej nie należy, nikt o nią uiedba, a 
dali! stróża Koralewsk iego, I!tkoro pobieie chor@j każdy widzi w zarr,ąclzie hakatystów, niemców 
odbyło się tylko wypadk-iellt,. wllzak za wypadem, i ludzi złej woli, kiedy oni pracują uczciwie. Je-
nie karze się człowieka r wre&zcie" dosye dogodlr tIn\) słowo "hakatysta" wystarcza, aby pot~pić 
nego" dla 1'owarzystwa. ' działalno~ć długf!letnią i naj uczciwszą· 

Drugi fakt UO ::l pr():;to W ll:l'I> i a był t<i'D, że dl!''; l Zwraca s~ę więc do. prasy i. prosi,. aby dała 
Wisłocki niO'dy 11ie sta.ral s-ie o objecie posady. na to radę, Jak zapobledz iaklm ob.Jawom zła~ 
lekarza w °Oddzia.le dla chO>I:ych ll~YSłOWYChj', jak za~oi>iedz ieb:f służba .nie . znęcała się nad 
tylko w przytułku ka.lek i lltarców. chorymI; zwraca Sl~ . do llIeh, Jakby ta pra~;a 

Trzeba wyjaśnić, że posadę lekarza. Tow:::- I by la ws~echpotęiną 1 wszechstronną· 
rZy::ltwa dobroc~yn.uośei UlŻ dE> śmierci ~jmował, Zapomina o tern, że prasa ma tylko zastana
dr. Gensz. :; wia,ć .się ~ad fakt~m codziCl~Dego ~y~ia i noto-

Ponieważ odcb'iał (1131 0błąkanych nie istnia}! I ,,:ac :Je; me ma zas czasu 'li<ł)mowac SIę: ul'ząclze-
więc wówczas I) pOlladzie dmgiego lekarza nie llIa~l ~ewnych instytu~yj. . . 
było mowy n te-m samem Q rozdzielailiu tych Zable:'a głos p. M 1 l k l e r, współ.pracowlllk 
dwóch czyn~o~ci. ,,~odzer Zeitung", k~óry ut.I/:4ymupe,. ~e nie ,p~\~i-

Doktór Wisłoeki, a nietylko on jeden, a~e Ulem Zarząd zwr~~ac u:"ali;l na J,akls ?l;l,m ~wlezo 
Lorentz. Gór::lki i inni chcieli zająć' wlaśme powstały "H'JzwoJ ~, ktory tak mewdzlęczllle za-
mie.isce w przytulku dla kalek i starc9w, kiedy chowuje si~ wobec zaeneg.(o), Zarządu Towar~y-
Briiutigam zajął !:>ię pi:!ychiatryą. a zarz~d Towa- st,:~ dohro.czynllOści. ~f1. tu dawne , dzie~nikj, 
rzystwa dobroczyuności t>łaci mn za tOl- żeby był kto~'e uznaJ~ w. zupełnosCl tę pl:ac~, k~~)J:e Ul: po-
na każde wezwa.11ie. waz;yły by Się li\o1gdy krytylt0>wnc wlelkleJ dWl,lal-

Po tych dw~h obja:f>uieniacu z~rządu u~na~o ności Zarządu. . .~ , . . _ 
artykuł "ROZWOJU" za ol:lzczerczy l posypały 5ł~ Dowodem t<ilgo "Lodzell' ZC1tnng ~ kto lU ,3;} 
złorzeczenia na prasę, oraz najrozmMt8ze wnio- lat już is-tnieje "Loclzinskij, Listok " 1 "L.0<1 zer 
ski powołanych i niep<Hvoł:.tLlycb! , Tageblat" Nigdy te gazety na Zarz.l,(l Towarzy-

Ogromnie mnie to \Jawiło, iu.k ci Ludzie, niby sńwa nie napa.daly. 
podkurzony r(},} p:;zczół, brzęczcli, a u~e wiedmeli p a 11, Z O. J1, e y znauy n.akładca "Lodze-r Ta
i uie zdawali sobie sprawy dlaczego to wszyi:!t- geblatu" wyQill.wanego po. niemiecku .. "Łod~inska
ku czynią· go Listka" }Xl rosyjsku i Biolioteki, w ldÓł'ej po' 

Cała uwaga zehranych skupiła się na tlwa I IDieszc~a mocno pornogr2Juc'llue utwory clrukowa-
fakty. ne po poh!1{'1llJ, nawiasem mó:wiąc llyn ku pen kra-

- Co "l~ozwójU chce oc! d ra Briiinti;..!;allla i z~\- ~ kowskbego, a w Lodzi l,1(laj,,)cy czł.owieka. o j,\
rządu, kiedy to tylko l:ltróże bili chorych i po- zyku wolaJil'ikowy m, jak widzimy z pr70ytoczn-
wtóre-prostowano o~wiadczcuie doktora v\fisłuc- nyeh tu wyc.J.awnietw,8.ied'lJący na trzech stołkach 
kiego, że p'iychiatn~ nie był nigdy!. zazllt\cza, ~.e Zarząd ni.e p~winien, dbać o taką 

Mimo to niezaprzeczollo, że dr. W'il:llocki gazelę jak nR()~wó.i"-i pozostać przy eilełllianill 
chciał leczyć bezpłatnie. tak gorliwie swoich oooóWią'l,ków. 

O cUOl'yeh pobitych nie mówiono weale, bo- l) a n H o w i ń s ki, ZMVIl't.e ~ystry obsenva-
zebl':.tnym wytłómaezono, że z waryatami. inaczej tor stosltuko.w społeczny ell , głowR łebska! mówi. 
postępować uie podobna, że t.e Ilprawy wszędzie że polskie społeczeńsbwo. uie widzi, ~roń Boże~ 
się dzieją, a tylko zła wola. " Rozwojlil" , któ.ry w Łod:Ai bakatystoskicll dążnooci, ?Je, WSit.yscy 
to podniósł w swoirli h1.1o<\c11, aby dok llCZ.y ć u:Anają ': ła~ciwe i:!tan~wlsko niomców. Ze n Roz-
niemcom, pracującym gorliwie i heziu.tereso\ynie wój" zbłądził dając t'ał~zywe wiadoll1lości i sia-
w 'l'owarzYi:!twie dobroczyuności. wia wniosek, ahy T'o,warzystwt> zmtwiło "Roz\y(}j" 

Dr. B r ii 11 t i g a m zaurał głos i dowodził, do sprostowania tych potwar~y . 
że to rzecz niemożliwa, uehronić się od takich Twierdzi, że jei>t to uur:om w &l:klance wody_ 
wypadków, ie na to trzeba uczciwej 'dozol'tzyni, Nie życzę p. Rowińskiemu nigdy - aby się miał 
lub i:!iostry miłosierdzia, kUn'aby baczyła na clostat: do oddziału w doln-oczYllności, gdzieby 
wszystkic i:!prawy, które tu się dzieją· mógł }ll'zech()dzić j taką burz~.... a pioruny ze-

Zwracamy na tę odpowiedź jedną tylko lazne spadałyby mu na głowę· 
uwagę: Zaznacza on, że niemcy utrzymują rrowal'zystwo, 

"Rozwoj" dowiedział się tylko o trzech ta- I a zapomiua ie na koncertach i Zabll.Wach urzą-
kich wypadkach, które dziuły się w bardzo dll- dzonych na rzecz towarzystwa polowa większa 
żych odstępach czasu, ale nie może zapewnie nasza znajduje Ilil: polaków. 
redakcya, czy to tylko trzy razy powtórzyły się Pan N () w a c k i ~ goryczą notuje ie wy-
te wypadki, czy też system młócenia kluczami stąpienie "Rozwoju y było nie na miejscu, ż~ ta 
po głowie był przyjęty - jako rzecz zbawien- gazeta nie informu je się dostatec:<nie, że Clągl~ 
na, dla chor.""h umysłowych, a jako taka stoso- robi wycieczki przeciwko najlepiej prowadzon.eJ 
wana nieust.l .. uie. instytucyi. Czytając zaś artykuł "Rozwoju" z pll-

Zarząd nam w tej kwestyi nie ~ał żadnego nością podkreśla silnym głosem w zystlde ust~py, 
objaśnienia. które Towar:<ystwa. bardziej dotyczą· 
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Wraca sie do kwesty i doktora WisłOckiego 
i przedstawi~, że rzeczywiście doktór przyrzekł 
bezpłatną pomoc na~ oddziałem. obłąkan.ych, co 
doktór W i s ł o c k l dwukrotme prostuJe. Wo
góle p. Nowacki, źle jest usposobiony dla pisma 
i artykułu n Oburzające fakty". 

Pan li e r c b e r g, zwraca uwagę, że "Roz
wój", który tak już długo istnieje w Łodzi, ni~ 
wie że członkiem Towarzystwa dobroczynnoścI 
ma 'prawo zostać każdy, kto wniósł 12 rubli. 
Potem zaznacza, czego on żąda od prasy, przed
stawiając v tym kierunku swoje bardzo niewłaś
ciwe okreś~enie. 

Prasa p:lwinna się informować tylko od Za
rzadu dobrcczynności co ma pisać! 

• Tak mIiej więcej były zestawione zarzuty 
przeciwko "Rozwojowi". 

Wysłuchtłem tych uwag bardzo cierpliwie, 
a potem zabrałem głos: 

- Jako ielikwent-mówiłem-stoi przed wa
mi redaktor "Rozwoju", który całą odpowiedzial
ność na sie)ie za artykuł zamieszczony w Nr. 
268 przyjmujl. 

N arodowolć polska od wieków b yIa narodo
wością toleralcyjną, zapewniającą równe prawa 
wszystkim na'odom, które kiedyś w skład pań 
stwa polskieg:> wchodziły. Tolerancya polska 
znana była tar dobrze oddawnu, że nawet Pru
sy, k;·af podbty ~rzez !(r~yżakó.w i z.asie~lony 
niemcami-podlał Się KaZllIlIerZ\lWI Jaglellonczy
kowi-poddał śę Polsce, a poddali go obywatele 
niemieccy dla ego, że sprzykrzyła się im niewo
la krzyżacka, PIlska zaś zapewniła im większą 
swobodę aniżeli krzyżacy, aniżeli cała Rzesza 
niemiecka, złożOla z drobnych książąt. 

Że Polska ZłWsze byb tolerancyjną dowodzi 
i ten fakt , że iVy tntaj il'ltniejecie i rozwijacie 
sie chyba nie nagorzej . 

• Artykuł nasz, artykuł "Rozwoju", wytykając 
tak straszne i nie:noralne fakty, powtarzające się 
kilkakrotnie w 'hwarzystwie nie był wymierzo
ny rzeczywiście bzpośre~nio przeciwko Zarządo
wi, miał on więce: na celu-zwrócić uwagę na te 
ohydue rzeczy, kóre w towarzystwie "Res sa
cra miser" nie p,winny pod żadnym pozorem 
istnieć. 

Tu podchw)'tuj' moje słowa pan N o w a c k i, 
utrzymując, że niemam nic przeciwko Zarządo
wi n l}iszę warty ule "Oburzające fakty"! "La-

, r d '?" dne towarzystwo. ltepraw az. 
Na to zwracam l. Nowackiemu uwagę, że nie 

walczyłem specyaloo przeciwko Zarządowi nie
miecldemu, tylko Ul doŚĆ ściśle spełniającemu 
przyjęte obowiązki . 

Zrobiłbym to salD, gdyby na czele stał Za
rząd polski i przy im podobne powtorzyły się 
fakty . 

'l'ymczasem Zarzą pomimo zapewnień p. Mil
kera i p. Rowieńskiep, że nie trzeba zwracać 
uwagi na nieuczciwe wnowisko llRozwoju"-fak
tom strasznym nie z:;>rzeczył-i fakty te utrzy
mują się w cał~j roz<ągłości. . . . 

Przecież me sp:~wa d-ra WIslockiego 3m 

Briiumtig'ama zebrała II wysokie ciało Zarządu, 
zebrał je fakt ohurzajcy-katowania i znęcania 
sie Dad choremi, którz przyszli tu szukać spoko
ju: a znależli wprost wturowanie. 
. Zaznaczyłem wręcl że nic mnie nie obchodzi 
czy to niemcy, czy placy staliby na czele, ja 
widze fakt, nad któ[Jll, jako dziennikarz zasta
nowi6 się muszę i jestm obowiąziLny! 

Panu Hercberg-owi.zwr6cilem uwagę. źe uie
ma prawa dyKtować kierunku prasie i wykazy
wać czego on żąda lu nie! Zapewnie, że olbrzy
mie to stanowisko zaetdać w radzie dobroczyn
ności, ale prasa zajrqe się nie jedną taką in
stytucJą i wnika w je,działalność. 

Prasa teź podjęła )I'awę "Puszczy", na któ
rei czele stali sami pacy! 

"Ciekawy jest rów.eż fakt, że do p. Racha
lewskich zgłosił się jdś pan Gruszecki, który 
chciał zażegnać sprawIjuż po zamieszczeniu ar-
tykułu w nRozwoju". . 

Na oświad0zenie uje odpowiedział p. Ru
bach, że nie Gruszeckiale on sam był. u Racha
lewskich. 

Zaznaczyłem równil na tem posiedzeniu uwa
o-e o czem nie mónem 'f V artykule, że chora 
~·i:ÓCiła w podartej zmnionej koszuli i w innej 
spódnicy. Właściwa IDzula i właściwa suknia 
została w dobroczynnoś 

Na interpelacye ze-anycb, którzy przeczyli 
faktom nie przyjęcia 'ch lub owych członków 
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wystarczały jej ciasne horyzonty myśli, krępowało 
ją położenie ,.panny na wydaniu." 

Niechaj myśli jej szlachetne znajdą odgłos 
I w sercach tycb kobiet, co nie zdołały jeszcze wy-

polaków, przytoczyłem słowa p .. W ś c i e k l i c y, 
który oświadczył, że dwa lata SIę starał o przy
jęcie do towarzystwa dobroczynności. Na co ze
brani odpowiedzieli 9miechem. Stwierdził jednak 
prawdziwość tych słów obecny p. T r e 'n k l e r. 
Co do p. Knichowieckiego, który zadeklarował 
się płacić 30 rubli, zaznaczono, że p. K n i c h 0-

w i e c k i dotąd pieniędzy tych nie wzniósł i dla
tego członkiem nie został, a jJ. li e r c b e r g od- ' 
czytał artykuł, w którym powiedziano, że człon
ki(;m rzeczywistym zostaje każdy, kto "z a d e
klarował się płacić" - 12 rubli. rocznie. 
Zwróciłem więc uwagę p. Hercberga, że p. Kni
chowiecki powinien już być przyjęty, b o z a d e-
k l a r o wał s i ę P ł a c i ć większą ,jeszcze sumę 

I co potwierdził p. N o w a c k i . 
Dziecinne wybryki fantazyi p. R o w i ń

s k i e g o zbyłem bardzo gTzeC'lną uwagą, że To
warzystwo nie ma prawa dl'ogą prywatną zmu
szać organów prasy do sprostowania artykułu, 
podającego prawdziwe fa.kty, uwagę tę może 
zechce sobie na przyszłość zapamiętać grubo 
młody wnioskodawca. 

Na ządanie p. Hercberga, aby się tylko na 
miejscu wywiadywać o faktach, zaznaczyłem, ze 
w tych warunkach każda instytucya podawałaby 
do publicznej wiadomości te tylko fakty 

. któ:'eby uznała dla siebie za stosowne. 
Ujemne fakty zawsze każny skrywa i nie 

rad, aby prasa o nich mówiła. 
Dla tego prasa musi mieć i takich współpra

cownikow, którzy i o operacyi ,,11, kluczami" po-
trafią się dowiedzeić. . 

Pomimo zapewnień pp. Zonera, Milkiera i Ro
wińskieg'o, że obskurantyzm rządzi "Rozwojem" 
przyznać muszę, że dla mnie posiedzenie wczo
rajsze zarządu rrowarzystwa dobroczynności nic 
lJowego nie przyniosło. 

Widziałem, pomimo zapewnień, p. Zieglera, 
Hercberga, Nowackiego, Stegmana, że zarząd 
nie dość silnie, pomimo, jak sam powiada 17 
usuniętych sróżów, zwraca uwagę na rzeczy które 
się tam dzieją, a dowodem jest to, ze żadnego 
ze znęcających się stróźOw nad choremi, nie oddał 
choćby dla przykładu innym w ręce sprawiedli
wości. 

Może też kierowała zarządem, myśl aby spraw 
takich nie rozmazy.wać. 

U wolnienie za znecanie sie nad chorymi to 
kara zamała, bo płac;' w (\pr~lJtnłku tak wiel
ką nie jest jakby z nią zbyt liczyć się potrzebował 
każdy taki półbarbażyńca. 

I to dowód, że sprawy w Towarzystwie po
trzebują lepszego nadzoru, bo dotąd były zała
twione familiarnie. 

Zamykając te ,;mutną kartę z wczorajszego 
posiedzenia zarząd.u Tow. dobroczynności, stara
łem się dać sprawozdanie jak naj~ciślejsze i naj
obiektywniejsze, jeieli jakim kolwiek fakt przepo
musiałem z największą chęcią pomieszczę go na 
szpaltach "Rozwoju." 

Niech i w tem będzie dowód, że "Rozwój" 
nie walczy przeciwko uicmrom, tylko służy praw· 
dzie, którą sobie za hasło obrał. 

W i k t o r C z a j e w ski. 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. W dalszym ciągu w naszej 

Redakcyi złożono ,Ja rzecz stacyj Męki Pańskiej 
przy klas'l,torze Jasnogórskim. . 

Edmunt Kobza 1 rb., .JÓzefa h .. obza 50 kop., 
Wincentyna Maciejewska 50 k., Wacława Kohza 
50 k., Włodzimierz Kobza 50 k., Kazimierz Kob
za 50 k., Mieczysława Kobza 1 rb., Kotkowski l 
rb., Frauciszka Bartnicka 1 rb., Bezimienny 40 
11:., X 20 k., Z Widzewa z oddziału pakarni zło
żono za pośrednictwem Ignacego Pawlaka i Mar
celego Cm'le 8 rb. 10 k. 

Klementyna z Tańskich Hofmanowa. Sto lat 
m111clo wczoraj od chwili urodzin przodowniczki 
kobiet i autorki wielu prac literackich ś. p. Kle
mentyny z TańsLdch Hofmanowej . 

Parę miesięcy temu podaliśmy w "Rozwoju" 
obslIerny art y kuł poświęcony działałności społe
cznej i pisarskiej zmarłej autorki. Dziś niec~ai 
nam wolno bedzie jeszcze raz zlo~yć hołd pamlę
oi Klementyny Hofmauowej, wszak ona pierwsza 
z kobiet zapragnęła szerszego życia i czynu. Nie 

łamać się z pod bezmyślności "form" i przesą
dów; niech inicyatywa zmarłej potężnieje przyj
muje na się szaty rzeczywistości i świeci, jako 
gwiazda wytrwałym, co na ciernistej drodze ży
cia, zwątlone opuszczają skrzydła. 

Więc naprzód z otuchą w sercu i z wiarą, 
z miłością prawdy i bliźniego. 

Cześć Twej pamięci Klementyno, cześć ci, jako 
kobiecie i człowiekowi! 

Schronisko dla nauczycielek. Podobno z ini
cyatywy p. Szczepkowskiej z Warszawy powstał 
projekt urządzenia w Łodzi "Schroniska dla na
uczycielek" na wzór warszawskiego. 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami zwrÓt:l
ło się w tych dniach do prezesa zjazdu sędziów 
pokoju w Łodzi z prośbą, aby sprawy, wynika
jące z narul2zenia przepisów o· obchod~enju się ze 
zwierzętami, sądzone były nie oczekując ich kolei 
i aby członkowie towarzystwa nie byli wzywani 
do sądu, jeśli przy ujawnieniu faktu okrutnego 
obchodzenia się ze zwierzętami obecnych było 
przynajmniej dwóch świadków tuclzież policyant 
lub stróż domu, nie mniej w tym wypadku. kiedy 
oskarżeni przyznają się do winy . 

Prezydent miasta rozpoczął starauia o stalą 
zapomogę dla Towarzystwa w kwocie od 150 dł. 
do 200 rb. na urządzenie bezpłatnej lec~nicy dla 
koni hiednych właścicieli. 

Zamknięcie sezonu. Pan prezydent kazał 
przerwać z dniem 27 listopada sezon budowlany. 

Zatwierdzone plany! Rząd gubernialny piotr
kowski zatwierdził: 1) plan dla nowej fabryki 
O. E, Zausmera przy ul. Widzewskiej Nr. 1080 
pol. 151; 2) plan na wybudowanie :3 piętrowego 
składu z mieszkaniami dla majstrów przy ul. Wi
dzewskiej 1041 naleźącego do Ottona Gesslera. 
, Odpust. W Zgierzu przypada jutro odpust 
Sw. Katarzyny. 

Tramwaje. Komisya elektrotechniczna na po
siedzeniu pod przewodnictwem p. prezydenta 
miasta poztanowiła wprowadzić niektóre ulepsz@
nia przy robotach tramwajowych. Idzie głównie 
o izolowanie przewodników telegraficznych i te
lefonicznych. Po za tern mają być urządzone siał
ki w miejscach, gdzie kanały dht stoku wody są 
głebsze tudzież podnieść bruk i l1l'zadzić mostki, 
co' zlla~znie rozszerzy ulice. Po wykonaniu tych 
robót ruch tramwajowy będzie natychmiast 
otwarty. 

Z żałobnej karty. W Piotrkowie zmarł ś. p. 
Apolinary Milkowski, obrońca prokuratoryj. Była 
to postać znana w całem mieście, z którem ś. p. 
Milkowski zżył się, od lat wielu interesując się 
żywo ogólnemi jego sprawami. To też śmierć te
go siwowłosego inteligentnego starca odbiła się 
smutnem echem nie tylko w Piotrkowie ale i da
leIw po za jego murami. Zmarły liczył 69 lat 
pracowitego i pożytecznego żywota. 

Sekcya techniczna. Zwyczajue posiedzenie 
członków sekcyi technicznej, odbędzie się w pią
tek d. 25jXI 1898 roku w lokalu oddziału 
w ,.Grand-IIotelu" o godzinie 8} wieczorem. 

Porządek dzienny: 1) p. Z. Dylivn. O zas 
tvsowanin pary wysokiego ciśnienia do maszyn 
parowych. 2) Drobne wiadomości. 

straż ogniowa ochotnicza łódzka w piątek 
d. 25 listopada r. b. o godzinie 71/ 2 wieczór: 
w domu rekwizytowym III oddziału odbędą Fiię 
ćwiczenia ' sygnałowe, wszystkich sygnalistów 
pierwszych oJ. oddziałów. . . 

W sobotę d. 26 listopada r. b. o godzlllle 
n wieczór: odbedą się ćwiczenia sygnałowe 
4 -oddziałow w doinll rekwizytowym 4 oddziału. , . . 

Nagła śmierć. We wsi Rzgowie, w gmlllle 
Gospodarz : Stanisław Makiewicz, starzec nI-letni 
zmarł nagle. Przyczyną śmierci było zupełne 
wyczerpanie sił i zanik starczy. 

Bójka na noże. We wsi Dąbrowie w gt;l1lDle 
Cbojny Gustaw Rhode, August Rhode, l!rynery,k 

I Dalie i Robert Kremer, goszcząc w mieszkanIU 
Henryka Kremera na chrzcinach wszczęli kłótnię, 
a następuie bójkę, w trakcie której Gustaw 
Rhode zranił nożem Krystiana Rudę w lewy 
bok. Rannego odwieziono do szpita.la św. Alek
sandra w Łodzi, sprawcę zaś zbrodni .areszto
wano i osadzono w ' więzieniu łódzldem. :-lledztwo 
w biegu. 

( 
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z 'V ARSZA 'VY. 

Kandydaci na posadę w uniwersytecie. "W ar. 
Dniew. " donosi, że kandydaci na wakującą ka
tedrtt mineralogii w uniwersytecie waJ'sz:aw:3kim: 
są profesur uniwersytetu kazańskiego Wult i do
cent prywatny uniwersytetu kijowskiego TtIora
senko. 

Do szkoły realnej w Warszawie uczęszcza 
w r. b. 820 uczniów. 

Choroby zakaźne. Wedlug danych urzędu le
karskiego wypadków szkarlatyny zdarzyło Hitt 
w mieście w ciągu października 254 w tej licz
bie dzieci do lat 5 zachorowało 13,J" a do lat 
10-50. W tymże czasie zapadło na ospę 183 
osób (do lat pięciu 103,. do lat dziesięciu 41.) 

Wodociągi. W sekcyi technicznej inż. Jezio
rański mówił wczoraj o technicznej stl'Onie pro
jektu wodociągu krakowskiego. ° projekcie tym, 
który jest dziełem inż. Ingal'lltena i wykonany 
będzie za dwa lata, referent odzywa sitt z wiel
i,iem uznaniem; zarzuca UlU tylko, że nie pomy
ślano o urządzeniu drugiej rury zapasowej. Jak 
wiadomo, miasto zasilane będzie wodą grunto
wą z Bielan, oddalonych o 6 kilometrów od 
miasta. 

Bud. P. Lilpop opisywał następnie widziane 
w Berlinie i Lipsku nowe gmachy przeznaczone 
dla zakładów fabrycznych, tt w szczególnośp,i 
uajuowsze udoskonalenia techniczne w tym kie
runku. 

Biuro pośrednictwa pracy technicznej zawia
damia o następujących posadach do zajęci~l: in
żyniera do fabryki ceramicznej, kontrolerów do 
zarządu akcyzy w gub. tobolskiej i niższo-now
gorodzkiej, mechanika do żeglugi parowej wscho
dnio·chińskiej, mechanika do młyna parowego 
w Borysoglebsku, zarządzającego służbą mecha
niczną, starszego mechanika i majstrów na kolej 
zakaspijską· 

stowarzyszenie rybackie, W dniu 1:3 grudnia 
u godz. 12 w południe w gmachu Muzeum prze
mysłu i rolnir.twa odbędzie się zebranie ogólne 
członków Stowarzyszenia udziałowego rybackiego 
w Warszawie. 

N a posiedzeniu nastąpi sporządzenie aktu re
gentalnego stowarzyszenia i wpłata obowiązują· 
cych ustawą dalszych ,J,O proc. 

Pobór. Dziś w barakach rekruckich na Pra
{łze oHtntpi kontyngens popisowych z tegoroczne
go losowania stanie do t. z. superewizyi. 

Za kilka dni czynności poborowe ~OShlllą już 
ukollCzone. 

Postanowienie. Grono majstrów ciesielskich 
Ul'zadza dla czeladników i terminatorów sale rv
sunkową w gmachu Muzeum przemysłu i I~ohii
ctwa. 

Wszyscy terminatorzy będą na lekcye rysun
ków, pod kierunkiem specyalistów prowadzone, 
obowiązkowo uczęszczać, inaczej bowiem nie bę· 
dą otrzymywać świadectw, wyzwalających na 
cz:eladnika cieHielakiego. 

Kurs rysunkowy ma być czteromiesięczny. t. j. 
od l grudnia do d. l kwietnia. ' 

Poświęcenie księgarni. Wczoraj odbyło sitt po
święcenie nowej księgarni pod firmt! St. J. Zaleski 
i ;::lp. przy ul. i::izpitalnej .Nt! 5, 

Poświęcenia dopełnił ks. prałat Leon Jungo
wski. 

Dworzec centralny. Komisya utworzona dla 
opracowania projektu dworca centralnego kolejo
wego w W araza wie wczoraj odbyła pierwsze po- · 
siedzenie organizacyjne. 

Wskład tej komisyi liczącej 18 członków 
wchodzą przedstawiciele dyrekcyj kolei: wiedeń
skiej, petersburskiej i nad wiślański ej oraz dele
gowani w ministeryum finansów, władz admini
stracyjnych, wojskowych i miejskich. 

Obrady, odbywają się w biurze dyrekcyj ko
lei war~z.-wiedeńskiej. Czy aby to już :ta praw
dę doczeka I:!ię Warszawa dworca? 

Przytułek. Utworzeniu samodzielnej instytu
cyi z pl'l'.ytułku św. Franciszka Salezggo stawał 
na przeszkodzie brak stałego żelaznego funduszu, 
bez którego naczelnik zakładów dobroczynnych 
miejskich odmawiał wydania przychylnej opinii. 

Obecnie gdy złożona została ofiara na rzecz 
przytułku 15,000 rub., przeszkoda została usunię
tą i Zakład św. Franciszka Salezego będzie z p)d 

zależności warsz. Towarzystwa dobroczynności 
zwolniony. 

Dzień Św. recylii. Patronkę muzyki św, Ce
cylii uczciło wczorllj Towarzystwo muzyczne przez 
zakupienie Mszy Św., którą, jako solenną woty
wę, z asystą odp"uwił w kościele św. Krzyża 
ksiądz Kwieciński. 

Podcza8 nabożeń8twa dlóry Towarzystwa wy
konały mszę gregoryańską Mołitora. 

Korespondeneye. 

lat 5, pod gradem nagan, gróżb i szyderstw. 
Najhardziej jednak na szali sukcesu zaważy 
przygotowująca się w tej nowej 8wiątyni sztuki 
reakcya przeciw cezaryzmowi wagnerowskiemu, 
reakcya ogul'lliająca tu coraz szersze koła świa ta 
artyl:ltycznego. 

Potrzeba. istotnie doŚĆ silnego optymizmu, 
aby wierzyć, iż ludzie przep~dzający życie swe 
w płytkiem i brudnem, choć silnemi woniami 
zapra wionem bagni e towal'zyskich występków, 

I' potrafią jeszcze śladem poety zstąpić do źłódeł 
~ wielkich, wstrząsających istotą namiętności, po-

I 
trafią wznieść się z nim ku wyżynie prawdzi
wego dzieła sztuki. Optymizmem tym przejętym 
snadź był poeta Catulle Mendes, dając publicz-

Par!J·i 20 listopada. ności uczęszczającej do teatl'll "Renaissance" no-
Lud, a raczej szerokie masy ludności parys- wą swą trzyaktową sztukę "Medett". A chociaż 

kiej interesują się dziś więcej polityką niż sztl1- do dzieła poet.y przyłączył się artyzm Sary 
ką· Walka prZekOllall wre hezustannie, znajdując Bel'llhart, to jednak sztuka nie uzyskała więcej 
swój wyraz ostry i hałaśliwy w za~adlych pole- ponad succćs d'estime i krótkim będzie żywot 
mikach dziennikarskich i w manifestacyach uli- jej na repertua~'ze. Być może iż tajemniczość 
cznych. l.egendowej Hellady i dzikość namiętności pry-

Wszystko naturalnie obraca się około sprawy mitywnych bogów i ludzi zbyt silną zgrozą 
Dreyfusa. Co kilka dni zapowiadają tu ~"une przejmuje nawskJ'oś zmodel'llizowane dusze, przy
grande journee" i wszystko co żyje śpeszy na znać jednak należy, że nigdzie w tragedyi 
l1lictt, powtarzając wedle starej piosnki fl'ancu- Mendćsa tragiczna zgroza nie pr~ekracza ' granic 
skiej: n1i"aut y aller, y aura du coton"! Prefekt szlachetnej sztuki. Orficzna postać Medei, wnucz
policyi czyni, co może, clla utrzymania porządku. ki Heliosa a. córki Hekaty, dostarczyła tematu 
Wpadł uawet niedawno na oryginalny pomysł do tragedyi dramaturgom wszystkich czasów po
ponalepiania plakatów, z których publiczność cząwszy od Eurypidesa, a skońcr,ywszy na Men
wyczytać mogła ponumerowane wszystkie: "vive desie. Wszysc'y teź z awanturliiczego jej życia 
i a bas", których jej wykrzykiwać nie wolno. podnosili głównie ważny epizod: gdy po zdradzie 
Nie potrzeba chyba dodawać, i:i. tłum niedyscy- Jazona, który porzuca ją, aby o~enić się z Kreu
plinarny z tem większą energią powtarzał zabro- zą, córką tyrana Kreona, Mede:/. uniesiona bólem 
nione hasła. i zazdrością zabija własne swe dzieci. T ;\Iendes 

Wilzystkim tym manifestacyom zresztą, mimo na tem tle osnuł tragedyę swoją. 
tragicznego podkładu nie brak i humorystycz. Potrójny charakter Mendel, jako kochanki, 
nych stron i niemi właściwie delektuje się ci- matki i czarownicy - odpowiadający t.roistości 
snąca się na bulwara,.h publiczność. Tu krzyki Hekaty-dał Sarze sposobność rozwinittcia całej 
kamelotów zmieniły od pewnego czasu zupełnie pełni swego talentu i dołączenia nowego listka 
charakter. Zamiast 1wmpletnego wydania 11 zbro- do laurów już zdobytych. 
dni Vachera, albo udzielenia za 10 centymów Dziwna, trochę wagnerowska muzyka kom
"najwłaściwszego sposobu traktowania kobiet" po- pozycyi Viucent'a d'Indy jest, jakoby złożoną z sa
dają teraz czerwonemi literami drnkowane afisze: mych dyilonansowych a.kordów, które jednak 
Francya uwolnional-Rochefort umiera!-Dreyfus składają się na całość zupełnie harmonijną. Stłu
zdnljcą!-Dwa aresztowania konieczne: Chanoine mione te-jakby z dali dochodzące dźwięki, czę
i Feliks Falll'e zdradzają Republikę!-'restament sto wkraczają w akcytt tr3gedyi i towarzyszą 
oncyalny Brissona i t. d. pittknym pozom i ruchom dziewic korynckich, 

Po uchwale są<.:u kasacyjnego, wdrażającej które afisz teatralny może niezupełnie słusznie 
rewizyę procesu i uzupełniające śledztwo i po zapowiada, jako balet. Muszę podnieść przy tej 
upadku miniilteryum Brissona zajmowano się przez sposobności, że coraz częśeiei w baletach tlltej
kilka dni kwestyą: W jakim stosunku jest spra- szych teatrów, nawet poświęconych lekkiej sztu
wa Dreyfusa do nowego ministeryulll. Obecnie po ce, estetyczne ruchy i po~y z::Jstępują· właściwe 
utworzeniu się gabinctu Dupuy'a stoi na porząd- produkcye choreograficzne, dla których pozostaje 
ku dziennym pytanie: W jakim stosunku jest mi- już prawie tylko scena Wielkiej Opery. Jest to 
nisterstwo do sprawy? jak gdyby dążnuść uszlachetnicnia tej sJ',tuki, za-

Bawią się również biorąc po literze z naz- stąpienia szumnej i zawsze trochę dzikiej ruchli
wisk nowych ministrów i układając z lIich akro- wości tańca, wspaniałymi i łagodnymi ruchami 
stychon: "fin de siecle" . Jest to mistyczna-lecz ramion i korpusu, ruchami, z których wyraźniej 
nie bardzo wiary godna wskazówka, że minister- występuje myśl i pięknQ. Ta tendencya zape
stwo wytrwa do końca wieku. wnia też tak długotrwałe powodzenie swietlanym 

Obok głównej "Afery" mają Paryżanie .ied- tańcom "Loi Fullel'" i utrudnia ich naśladownic
nak jeszcze zawsze swe uboczne afery, ktore two, ograniczające si~ pr1,;eważnic na "ddaniu ru
choć efemeryczne, wiele robią hałasu. chów szat i gry kolerów. U "Loi Fllllel''' zaś w 

Jedną z ostatnich jest sprawa między królem l'llchach ciała leży gl(l\vny moment piękna. W te
krytyków Pranciszkiem SUl'ceyem a królową szan- atrze "Antoine" przedstawiono nową sztnkę Pio
sonistek Ywettą Gllilbert. Ta ostatnia postano- tra Loti: "Judith Renaudin" . 
wiła rozszerzyć skalę swego talentLl i nowy swój li'abuła osnuta jest !la tle prześladowań pro
program w teatrze Scała uhżyla-co prawda testant.ów w r. 1685 po ~niesieniLl edyktn nantej-
doŚĆ nief'ortnnnie - przeważnie z pieśni poważ- skiego. Pomysłu dostm'czyły autorowi, pocho-
nych i tragicznych. c1zącemu ze st~rej protestanckiej rodziny Renan-

Sarcey nie powołany na krytyk!.\. w tym te- din, wspomnienia rodzinne i odnalezione listy. 
atrze, zafundował sobie lo:i.ę za 80 franków, a Bohaterką jest Judyta, gorliwa prote8tantka, bo
na drugi dzień skrytykował do 8ZCZętu Ywettę, haterem D'Estelall, dragon katolicki, wysłany 
odmawiając j ej talentu, oryginalności i werv·y. wraz z innymi na w ysp~ OJel'on- -rodzinne miej
Sławna divetta podniosła rzuconą jcj rękawiczkę sce Renaudinów, celem zguębieuia protestantów. 
i w dowcipnym artykule wyj~lśnila przyczyny, dla MiłoŚĆ ku Judycie łagodzi dzikość ciemlęzcy, 
których popadIa w niełaskę wielkiego krytyka, skłania go do ułatwienia protestautom ucieczki 
który poprzednio obrzucał ją kwiatami: Oto nie I do Holandyi i w końcu każe mu podążyć za Jll
dość nisko korzyła się przed potęgą jego, nie I dytą, aby-jak autol' odgadnąć pozwala, uzyskać 
doŚĆ często nazywała go .cher maitl'e" a w koń- jej miłość, przyjąwszy poprzednio jej religię. 
cu dała odmowę przyjacielowi jego Giinzbul'gowi, I GłóWJ1ą zaletą tP.j szt.uki (która zresztą już przecl
który chciał ją zaangażować ,do swej bali , Iwn- tern wyszła drukiem W "ReVlIe de Pad:;"), jest 
certowej w Petersburgu. Nastąpiła znów odpo- 1 nadzwyczajna malowniczość, właściwa wszystkim 
wiedź Sarceya i tak już od tygodnia toczy się I dziełom autora, a podniesiona tu jeszcze trafnym 
dziwaczny pojedynek a ubawiona publiczność kolorytem dekoracyj. 
manifestuje w teatrze i na ulicy i cieszy się uda- Premiera "Stl'uensee", wystawiona niedawno 
tnemi karykaturami, którym embonpoillt Sarceya w teatrze "ComMie Frauc;aise" zasługuje na uwa
i chudość Yvetty dostarczyły pożąclnego kon- gę nie tylko dla piękności dzieła, ale i dla oso
trasta. by ·autora. Poeta, który po raz pierwszy wystę-

W dziedzinie sztuki szlachetnej zapowiadają puje, jako samoistny autor dramatyczny, to Pa
sensacyjne zdarźenie: otwarcie nowej "Opera weł Menrice, liczący obecnie lat 80, a racz,ej 4 
Comique". Ciekawi tu wszyscy oglądać nareszcie razy po 20 lat, jak w uwzględnieniu niezwykłej 

dz ieło architekty Bernier'a, tworzące sitt przez jego świeżosci umysłowej, powiadają o uim wieł-
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biciele. Przedtem imię jcgo zjawiło się na afi
'zach Komedyi Francuskiej tylko w towarzystwie 
innych, 8ławniejszych nazwisk, jak Dllmasa, Vac
'1uerie. Jako człowiek "ył również tylko w cie
niu wielkiego przyjaciela i mittrza Wiktora Hu
go. Dramat Struelli>ee już przed trzema laty przy
jętym był przez dyrekcyę Komedyi Francuskiej, 
jednak dobrotliwy starzec zawsze ustępował miej-
ca młodszym, żądnym rychłego 8ukcesu. :::lztu-

ka :JIeurica, przedstawiająca wzniesienie się, 
zczęgcie i upadek znanego w historyi ministra 
duńskiego Struensee uzyskała zupełne powodze
nie u publiczności i kryty ki. 'l'a ostatnia zarzu
ca autorowi tylko, iż sprzeniewierzył się praw
dzie historyeznej w niektórych faktach i w cha
mkterystyce bohatera; podnosząc go do wyżyny ł 
ideału, nie sputykanee;o w rzeczywistości, uczy
nił zeń niejako postać mh;tyczną. 

Z kra j u. 

Lublin. Plany na kolei tomaszowskiej są lUZ 
porządzone. Według projektu, linia Lublin-To

l!laszów ma mieć następujące stacye: Lublin, 
Zołkiewka. rrurobin, Szczebrzeszyn, ZamoM, Ty
bzowce i Tomaszów. Na odnodze chełmskiej 
mają być urządzone stacye w następujących 
miejscowośeiach: ZamoM, Sułowiec, Wojsławice, 
i Chełm. W Cbełmie z:lUdowana zostanie ogólna 
. tacya osobowa dla wszystkich kolei obok zbior
nika wody kolei nad wiglauskiej, a istniejąca sta
('ya będzie obrócona na towarową. 
- Rur'} wodociągową z p:'zed lat 363 odkopano 
na ulicy Rybuej przy połączeniu domu p. Goldz
wejga z siecią rur ubecnie urządzouych wodo
ciągowo Na jedyny teu okaz rury pierwotnych 
wodociągów trafiono obecnie; z górą trzy wieki 
poczywała w ziemi i uległa całkowitemu prze

gniciu; jednak dla usunięcia czę;;ci jej, zawadza
jącej 1'rzy robotach, musiano użyć topora, któ
remu dzieluie się opierała. Grubość jej na oko 
przenosi nieco 1'0łowę łokcia, a wydr:yi.enie około 
pięciu cali i o ile 'J. wiol'óW rozeznać by lo można 
jel:lt to drzewo dęDowe. .Miara wzięta laską w 
ohie strony przerąoanego mie,isca, dowodzi, że 
jest to rura znacznej dlugoHci. A więc nie że
laznemi rurami sprowadzano wodę do miasta. jak 
twierdzi Sierpiul'Iki w "Obrazie Lublina" Uli. str. 
;~2, gdyż takowe w one czasy, kiedy robiono 
pierwilzc wodociągi t. j. w 1 fi35 r., znanemi za
pewne jeszcze nie były. 

W przYi:!zło:'ci rurę ową ze ,,~skazan~go miejs
ca naleiałooy wydobyć dht umlCszczema w mu
zeum areheologlCzuem, które kiedyś niew~)tpliwie 
,. Lublinie istnieć będzie, 

- Lubelskie towarzyi:!two muzyczne na dy
rektora chórów pozY8kało znanego artystę opery 
warszawskiej p. Gustawa Jerzynę Czernickiego. 
Otwarcie Towarzystwa nastąpi unia -t grudnia, 
w którym to dniu wymieniony artysta po raz 
~ierwszy wystąpi na estradzie z batutą w ręku. 

Radom. Dnia 25 bież. m. odbędzie się tutaj 
koncert mt niezu,możnych uczniów w miejscowej 
resur~ie. 

- Walne zebranie za:ożycieli radomskiego 
Towarzy twa kredytowego miejsl;;iego odbędzie 
.ię 29 b. m. celem wyboJ'u zd.rządu, a miano
\\ icie: trzech dyrektorów i dziewięciu członków 
rady nadzorczej, na lat trzy. Cyfra żądanych po
życzek przekroczyła już kwotę 300,000 rlJ.; ią
dania ciągle napływają· Agitaoya Pl·zcdwy borcza 
jei4t nadzwyczaj ożywiona, kandydatów na dy
rektor,)w do tej pory stanęło kilkunastu; w tej 
liczbie jest dwóch starozakonnych, których człon
kOWie 'wyznania mojżeszowego usilnie popierają. 

- Wedłl1g d8.nych urzędowych liczba szkół 
w gubcruii radomskiej zmniejszyła się w r. 1896 
() JO; obecnie w gubernii radomskie.i jest l:!zkół 
H8, w których uczy się 19,20() dzieci. 

Zmuiej~zeuie liczby szkól spowodowauc jest 
zamknięciem chederów żydowskich, nieodpowia
dających. urządzeniom wymaganym przez prze
pil:ly. 

:::l"kółek początkowych w r. 1896 istniało 
1-13, chederów 22 L i kantOl·atów ewangelickich 
17, do których uczęszczało 13,453, chłopców 
i 5,277 dziewczynek. Jedna szkółka początkowa 
pn',ypadała IV glloernii na 75 wiorst kwadrato
wych przestrzeni. Biorąc poci uwagę liezbę szkół 
:reduich i początkowych (razem H8) wypada 
jedua szkoht na 2,022 mieszkallCów. Podatku 

ROZWOJ - Czwartek, dnia 2-1 listopada 1898 r. 

szkolnego zapłacono w 1890 r. ogółem 55,071 
rb. 27 kop., a w tej kwoeie 2,085 rb. ~2 kop. 
zapłaciły władze skarbowe i 2,297 rlJ. 90 kop. 
osoby prywatne i towarzystwa na pomoce nau
kowe. 
~ Hadomskie Towarzystwo Hpiewacz p po

większone zostało gronem pal1, ktore w dniach 
ostatnich zapisały się w liczbie 15 na jego 
członków. 

- Dobra Bedlno w powiecie. opoczyńskim 
Baryczka w pow. kozienickim i Janowice w po
wiecie opoczyń8kim nabyte zostały przez kolo
nistów, przy pomocy banku włościańskiego. 

Z PETERSBURGA. 

- Pet. wied. przytaczają wyjątki z pracy 
profesora KUl'yszewa IV "Wiadomogciaeh" insty
tutu rolniczego moskiewskiego, opartej na zeszło
rocznej "Księdze przemysłu." 

Obliczenia p. K. różnią się troch~ od wyka. 
zów Kuryera, wspominami więc o nich pokrótce. 

Wedłng zestawień p. K., ogółem w państwie 
czynnych jest 18,701 fabryk, w tej liczbie: 

w 50 gub. Rosyi europejskiej 1.,1.,078 tj. 80,7% 
w 10 " Król. Pol~kiego 2,3-16 " 12,9% 
na Kaukazie 6,1.5 " 3,6% 
w środkowej Azyi 270 1,5% 
na Syberyi 232 " ] ,:3% 

W Królestwie 1 fabryka wypada na -1,050 
mieszkańców, zaś w 50 guberniach Cel:!al'stwa -
m~ 6,-155 mieszk., a na Syberyi - na 26,53-1 
mleszk. 

Liczbę robotników falJrycznych w państ~ie 
p. K. podaje na 1,135,356 osób. 

- W N owosti"ach znajdujemy kilka szczegó
łów o projektowanej w Petersburgu, przy Banku 
państwa izbie rozrachunkowej. Według infor
macyi dziennika petersburskiego, do udziału 
w urządzeniu "izlJy" dla banków, kantorów, ban
kierskich, a następstwie i dla wiqkszycb firm 
handlowych powołano przedstawicieli kilku ban
ków peterdburl:!kich i domów bankierskich. 
Zgodnie z przepisami tymcz<1sowemi, zatwierdzo
nemi przez zarządzającego Bankiem pań8twa 
w d. 12-ym b. m., izba utworzona zostaje, tytu
łem próby, na 2-3 miesięcy (r), wzorem za;; dla 
lliej będzie nie clearing house londyński, lecz 
Abrechnungi:! Comptoir niemiecki, przedmiotem 
zać operacyi będą wszelkiego rodzaju dokumenty 
pieni~żne (wek8Ie, czeki, przekazy, polecenia lis
towne, t. j. Yer8eUlent~, zachunki, li8ty i t. d.), 
lecz przekazywauie wartości w papierach pro
centowych nie będzie dozwoloue aż do czasu 
stosownego upoważllienia. 

Nowosti słusznie kończą swoją wzmiankę tern 
słowy: 

"Ułatwiając rozrach unki pomiqdzy instytu· 
cyami bankowemi, których przedstawiciele 8tale 

, schodzić się będą dla dopełnienia wymiany wza
jemnej rozmaitych zobowiązań terminowych, 
ukończenie nowej izby znakomicie się przye:r.yni 
do rozwoju banków wogóle i zapewni rynkowi 
pięnisżnemu znaczne ulgi, gdyż, dzięki izbie, 
zmni ejszyć się musi liczba ZiUtków wymieunych." 

- Now. W. donosi, że prof. Baudouin de 
Courtenay został członkiem-korespondentem wy
działu językoznawstwa Akaden:.yi nauk peters
burskiej. - Nowosti donoszą, że komisya, wy
znaczona dla 0bmyślenia środków walki z alko
holizmem, wybrała z pOHród siebie podkomisyę 
do spraw alkoholizmu warmii. 

- Wobec zamierzouego zniienia taryf osobo
wych na odległościach krótkich ma być doko
nana jn.k donoszą Pet. wiecl., ogólna rewizya 
wszystkieh taryf ulgowych. Wogóle ulgi w ta
ryfie osolJowej na kolejach mają być ograni
czone do minimum, natomiast taryfy dla ogółu 
podróżnych będą zniżone. Również będzie 
",krótce dokonaua rewizya taryf towarowych, 
którą to prac~ departament kolejowy powier'''ył 
już specyalnej komidyi. 

- - •• .~r".'\t 

Z prasy rosyjskiej. 
Ciekawe cyfry, dotyf'zące zmian zaszłych po

między 1859 a 1895 rokiem zgromadził i opraco
wał p. RicJlter, b. dyrektor departementtl dooho
clow stałycll. 

W 18;:;!) roku, w -15 dokładnie zbadanych gu
berniach, włagciciele ziemscy pochodzema szla
checkiego władali 79,000,000 diesiatyn. nie licząc 
w tern gruntów, przeszłych na rzecz włościan. 
Stanowiło to 21 prc, powierzchni ogólnej tych 
gubernij. W 1895 roku, gruuty należące do 
szlachty, stanowiły przestrzeń 55,54-1,000 diesia
tyn czyli Hi prc. ogółu powierzchni tych samych 
45 gubernij. 

Zdawałoby l:!ię, iż zmniejszenie się obl:!zaru 
szlacheckicj własności ziemskiej powinno było 
iść tempem najszybszem w pierwszych latach, 
nast~pujących po reformie włościail!!kiej, faktycz
nie jednak rzecz przedstawia się wpro·t ~rze· 
ciwnie. Pomiędzy latami 1800 a 1877, szla
checka wł::umość ziemska zmniejszała się o 512,000 
diesiatyn corocwie; pomi~dzy latami 1878 do 
1892 po 7-11,000; zaś w okresie ostatnim od 
1892 roku po 785,000 diesiatyn. 

Gdyby zmniejszanie się szlacheckiej włas
ności ziemskiej l:!zło tem samem tempem i nadal, 
to po upływie lat 60 stan l:!zlachecki stałoby się 
całkowicie bezrolnvm. 

Z obliczeń, gdzie mianowicie zmniejszała się 
stale własność szlachecka, wypada, że głównie 
w guberniach północnych. Procent nbytku 
chwieje się pomiędzy 60 prc. (gpb. nowgorodzka) 
a 8;:; prc. (gnb. ołonecka.) tlrodek pomiędzy 
temi dwiema skrajnemi zajmują gubernie: 
pskowska, wołogodzka i wiacka. Gubernin pe
tersburska jest w warunkach . wyjątkowych 
i szlachta postradała tu 32 prc. własności 
ziemskiej. 

Grupę następną stanowią tak zwane guberuie 
przemysłowe, czy li: włodzimierska, jarosła",,.;ka, 
kostromska, twerska, moskiewska i inne. Tu 
procent ubytku chwieje się pomiędzy ,1.8 prc. 
a 55 prc. czyli, że szlachta postradała 
w tych guberniaGh prawie połowę tej właHno~ci 
zieml:!kiej, jak posiadała przed reformą ",łoś
ciailską· 

Gube rnie, zwane stepowo-czarnoziemllemi są 
bardzo bli~kie tej grnpy. W gabernii tauryekiej 
obszar szlacheckiej własllości ziemskiej, zmiej
szył się o -18 prc., w guberniach chersoul:!kiej 
i sarnarskiej o -1-1 prc.; w jel;:aterynosławskiej 
o 42,0 prc, a w saratowskiej o 33 prc. 

Co do gubernii zwanych ;;rodkowo-cz:.trllO
ziemnemi, to tn pl'ocellt ubytku jest mniejszy. 
W guberniacb: riazańskiej :j3 prc.; kijowskiej, 
tambowskiej i tulskiej 2~ prc.; fJymbirskiej 
23 prc, orłowskiej 26 prc., penzellskiej 27 prc. 
i woroneskiej 18 proc. 

Najwiqkszą energią w sprawie utrzymania 
ziemi w swych rękach wyróinia się szlachta 
gubernij południowo-zachodnich i zachodnich 
Wl:lzakże i tu procent ubytku jest dość 
znaczny. I tak: witebska 28 prc., woł.) il~ka 
25 prc., czernichowsb. 2-1 prc., połtawska l!) 
pl'C., grodzieńl:lka 18 prc., wileńska i kijowska 
1-1 prc., podolska 12 prc. i kowieńska n prc. 

W guberniach kraju zachodniego, obowią~ują 
specyalne przepisy, dotyczące własno. ci ziems
kiej; po(l.ttek procentowy zniesiony dopiero od 
lat dwóch, CI kredyt w banku szlacheckim dla 
właścicieli ziemskich pochodzenia volAkiego, dot~d 
uiedostępny. 

"Jeżeli wobec te~o, - powiadają "No\yosti" 
w ~2 30-1, - szlachta ujawniła najwięlu!zą ener
gię w zatrzymaniu ziemi w 8wych rękach, to 
jest to głównie następstwem na wylmienia szlachty 
mie~seowej do osobistego prowadzenia gospo
darstwa rolnego i mie81.:kania w swych mająt
kach, gdy w innych guberniach p!1ńtwa c;sz)achta 
osobiście gospodarstwa nie prowadii, lecz ocldaje 
się służbie pailstwowej." 

Pozostaje jeszcze rzecz jedna do zanoto
wania. 

Oto najwięcej ziemi wypuszcza z rąk 
szlachta, władająca dużemi dobrami. iUajątki 
o 100 diesiatYllll.ch postradały zaleci wie :3 prc. 
(lanej przestrzeni; majątki od 100 do 500 die
siatyn - 12 prc., :1 majątki powyżej tej cyfry 
ost,ttlliej - 28 prc. 

Pomimo to jednak szlachecka włll.sno~ć zieUl
I:lka, dotąd jeszcze przeważa nad małą włnsnoś
('ią, a włageiciele ziemscy posiadająey przesz/o 
1,000 dziesiatYll 8tauowią 71 prc. ogółu szla
checkiej własno~ci ziemskiej. 

So się tycze odłużenia tej własności, to po
dług badau, dokonanych w 1895 roku prawie 
46 prc. ogołu majątków ziemskich, było zasta
wionych w różnych bankach. 
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nNowosti" słusznie powiadają, że • wszystkie 
podane wyżei daty statystyczne świadczą, iż 
specyalne zarządzenia ku ratowaniu szlacheckiej 
własności ziemskiej nie . dały pomyślnych rezul
tatowo ~ 

Upadek tej własności jest następstwem przy
czyn ogólnych i chcąc podźwignąć tę własność, 
potrzeba zarządzeń, wpływających na zmianę 
warunków niepomyślllych dla rolnict.wa wogóle 
i dla dochodów, jakie gospodarstwo rolne 
przynosi. 

ROZMAITOŚ Cr. 

Berliński znachor Falb zapowiada w wydanym I 

właśnie swym kalendarzyku następujący przebieg 
zimy tegorocznej: 

Grudzień: W pierwszej połowie suchYi tempe
ratura poniżej normalnej. 

Styczeń: Obfite śniegi przy temperaturze zrazu 
bardzo niskiej, potem wyższej. 

Luty: Do połowy silne mrozy, potem gwałto
wne ocieplenie. -Około 10 przypuszczalue poja
~ienie się zorzy północnej. 

Marzec: Z początku bardzo zimno, pod koniec 
cieplej, śniegi. 

Notujemy te przepowiednie, aby każdy mógł 
si~ przekona6, jak malo będą trafne. 

Dotychczas Falb nie miał szczqścia. 
Jedno z pism niemieckich zestawiło rzeczywi-

8ty, jaki był stan powietrza w lecie r. b. 
z prognostykami Falba i pokazało się, że ani je
den miesiąc nie dopisał przepowiedniom berliń
skiego znachora. 

N as tl) zresztą nie dzi wio Meteorologia jest 
jeszcze za młodą nauką i nie doszła jeszcze ·do 
poznania tych czynników, których z,~łębienie do
zwoliłoby stawiać trafne horoskopy stanu powie
trza na dłuższy okres czasu. 

List Napoleona I do Józefiny. lVIalmaison, opu
ilzczona i prawie w gruzy już rozpadająca się 
siedziba cel:larzowej Józefiny, zostanie odnowiona 
i ściśle do pierwotnego przyprowadzona stanu 
kosztem milionera Osirisa. 

Na pierwszem piętrze urządzone zostanie mu
zeum pamiątek po Napoleonie 1. Przy układaniu 
biblioteki odkryto nieznany list wielkiego cesarza 
do Józefiny, datowany 15 sierpnia 1813 r. 

Opiewa on: 
"Otrzymałem twoje pismo. Cieszy mnie, że 

masz się dobrze. Wybieram się na parę dni do 
Trianon, a następnie do Compiegne. Zdrowie mo
je nic nie pozostawia do życzenia. Uporządkuj 
twe interesy, wydawaj nie więcej Tocznie, nil I 

1,500,000 fr., a drugie tyle odkładaj dla wnu
ków. Ani spostrzeżesz się, jak w dziesięciu la
tach urośnie 15,000,000 fr. A przecie rzecz to 
przyjemna, gdy można swoim dać coś i być im 
pomocą. Ty zaś, jak mi donoszą, masz długi. 
To byłoby Ilzkaradne Zajmij się swemi sprawa
mi. Nie trzcba każdemu dawać, który brać chce. 
Jeśli chcesz mi wyświadczyć łaskq, postaraj się 
() to. aby mi doniesiono z czystem sumieniem, że . 
posiadasz dużo gotówki. Pomyśl tylko, jak złe
go nabrałbym o tobie wyobrażenia, gdybym prze
konał się, że l1apruwd~ masz 3,000,000 długu. 
Bywaj mi zdrowa, droga przyjaciółko. Napo
leon. " 

\Y zmianka o 10 latach jest najlepszym dowodem, 
że :Kapoleon wcale nie przewidywał swego upad
ku. Nie dożył on nawet chwili, w której wedle 
jego obliczefI, oszczędności Józefiny miały dojść 
do wysokości 15 mil. franków. 

Nagły zgon kompozytora w kościele. Znany kom
pozytor francuski Delorme, należący do składu 
orkiestry opery komicznej w Paryżu, podczas gry 
na organach w kościele Saint Etienue-du-.Mont 
nagle zasłahł i niebawem życie zakończył. Zmar
ły zastępował na nieszporach chorego organistę 
i w chwili, gdy po n Magnif'icat" miało się roz
począć kazanie, Delorme uczuł się bardzo sła
bym. Ohwiejącego się na nogach przeprowadzo
no do zakrystyi, lecz wezwany lekarz stwjenl~ił 
jui tylko ~mierć. Delqrme, liczący lu.t 76, zmarł 
na anewryzm serca. :::lmierć kompozytora wy
,:,arla silne wrażenie pomiędzy zgromadzonymi. 
Zona i córka zmarłego znajdowały się na nabo
żellstwie w kościele. 

Szpitale w starożytności. Hipokrates wspo
mina o leczeniu w świątyni Eskulapa, lecz z dzieł 
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pisarzy starożytnych nic można było wcale wnio
skować l) istnieniu w starożytności szpitalów. 
Dopiero niedawno w "Medicille Moderne~ dono
szą, że w Baden, niedaleko Zurychu znaleziono 
w zwaliskach starodawnej budowli ]':t;ymskiej 14 
małych pokoików, a w nich dużo drobnych sprzę
tów, używanych w czasach owych przez lekarzy, 
jak to: rurki, cążki, łopatki, wypalacze, łyżeczki, 
miarki, naczynia do maści itp. W tych ostat
nich nawet gdzieniegdzie przechowały si~ jeszcze 
ślady maści. 

Obok tego znaleziono tam monety z czasów 
Adryana, z czego można się domyślać, że mamy 
tu do czynienia ze szpitalem wojskowym 7 i 8 
legionu, które za owych cźasów przebywaly w tej 
miejscowości. 

Ostatnie wiadomości. 

Reskrypt ministra wojny. 
Reskrypt mllllstra wojny w Austryi gen. 

Kriegbammera, który tyle na Węgrzech narobił 
wrzawy brzmi dosłownie: 

"Ponieważ uregulowanie placu św. Jerzego 
w Budapeszcie, na którym stoi pomnik, wznie
siony na mój rozkaz ku uczczeniu pami~ci żoł
nierzy poległych przy obronie twierdzy, musi się 
rozpocząć już teraz, a zatem 'znacznie wcześniej 
z powodu, że na tym placu ma stanąć pomnik 
J. C. M. cesarzowej i królowej Elżbiety, uznając 
z całym pietyzmem znaczenie wy'i.ej wymienio
nego pomnika wojskowego, CZll.i~ Hię spowodo
wanym postanowić co następuje: Pomnik wojsko
wy ma być przeniesionym do ogrodu szkoły ka
detów w Budapeszcie i po odpowiedniem odl'e
staurowaniu, nit nowo ustawionym, u mianowicie 
w ten sposób, aby stanął nad grobem, w którym 
należy zgromadzić szczątki wszystkich poległych. 
Wy konanie tego rozkazu przekażesz pan komen
dantowi czwartego korpusu i głównodowodzące
mu w Budapeszcie, ks. Lobkowitzowi. Wszystkie 
wydatki pokryte zostaną z Mojej prywatnej ka
sy, której dyrektor otrzyma potrzebne pole
cenie u

• 

Wykonywując powyższy uajwyż~zy rozkaz, 
powierzam w ks. mości przeniesienie pomnika, I 
nakazane naj łaskawiej przez najjaśniejtizego pa- I 
na. Wasza ks. mość ma podwładnym sobie ofi- i 
cerom i żołnierzom podać natychmiast do wiado
mości wielkoduszne postanowienie naszego naj- I 
miłościwszego monarchy. Pomnik wzniesiony przez I 
jego ces. i król. moŚĆ na znak wdzię('znej pa
mięci bohaterskiego spełnienia obowiązku tych I 
żołnierzy, ktÓrzy zginęli w roku 18·H) przy he-I 
roicznej obronie Budy, przeniesiony ;;atem zosta
nie do ogrodu s'Lkoły kadetów, gdzie będzie dla 
wychowywanej młodzieży wojskowej niezapom
nianą oznaką dzielności i wierności żołnierskiej. 
Wszyscy żołnierze J. C. M. zachowają w pamię
ci ten rozkaz najjaśniejszego pana. jllko nowy 
dowód pełnego czci pietyzmu dla cnót żołnier
skich. 

Krieghammer, w. 1". generał-kawaleryi". 

Traktat francusko-włoski. 
Włochy, które orężowi i krwi francuskiej, 

wylanych na polach Magenty i Solferino zaw
dzięczać winne swe zjednoczenie i dzisiejsze swo
je mocarstwowe stanowisko, od czasu wojny fran
cusko-pruskiej stanęły wrogo przeciw swej so
jusznicy i zhawc"-yni łącząc się w potrójne przy
mierze z Niemcami i Austro- Węgrami. 

Na ten krok nieprzyjazny lj'rancya odpowie
działa ustauowieniem na gl'anicy swej ceł tak wy
sokich, że wszelki wywóz towarów z Włoch do 
Francyi stał się niemożliwym. Był to cios bar
dzo dotkliwy dla niezbyt świetnego gospodarstwa 
we Włoszech, które odrazll utraciły najkorzyst
nieiszy rynek zbytu. Utrudnienie wywozu zadało 
przedewszystkiem cios stanowczy produkcyi wina 
we Włoszech, którego dawniej wywożono za kil
kaset milionów franków uo Francyi, gdzie mie
szano je z lepszemi gatunkami i sprzedawano za 
wino francuskie. W ostatnich kilku latach wywóz 
ten ustał w zupełności a fl'!tncuzi producehCi po
częli zakupywać wina w innych krajach przede
wszystkiem w Hiszpanii i Grecyi. 

Wszystkiemu temu kładzie obecnie kres traktat 
świeżo podpisany między Włochami, a Francyą. 

Wpłynie on uie tylko na polepszenie się l-Jto-
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sunków handlowych obu umawiających się państw, 
lecz nad~o mieć będzie i duże znaczenie polity
czne, we Włoszech bowiem sympatye francuskie 
bardzo są rozpowszechnione i istnieje dość silne 
stronnictwo, spoglądające odrlawna z nietajoną 
niechęcią na nicprzyjazną politykę rządu włoskie
go przeciw trzeciej rzeczypospolitej Włochom za
pewnia traktat ten poważne bardzo korzyści eko
miczne, Francyi zaś polityczne, czego ostatecznie 
dowodzi niech~ć z jaką cała prasa niemiecka 
wyraża się o świeżo zawartej francusko-włoskiej 
umowie 

'1' e l e g r a ID y. 

Petersburg, 24 listopada. Pod chwilową nie
obecność zarządzającego ruinisteryum marynarki 
obejmuje zarząd ~ ministeryum admirał Avelan. 
Minister spraw zagranicznych objął zarząd mi
nisteryum. 

Rzym, 23 listopada. Izba deputowanych. Po
słowie ~occi i Gott0ll10 wnoszą interpelacyę, czy 
rząd po przyjęciu zaproszenia do wzięcia udziału 

w konferencyi w sprawie powszechnego rozbro
jenia, zrobił w imie prawa międzynarodowego 
pewne zastrzezenia co (h naturalnyc h granic 
Włoch. Canevero odpowil'dział, że rząd przyłą

czył się do wielkodusznej inicyatywy N ajjaś
niejszego Pana, przyczem wypowiedziano znane 
już oświadczenia. Teraz - dodał minister--ocze
kujemy programu konferencyi,-i do tego czaSll 
uie możemy rozpoczynać żadnych rozpraw, które 
co najmniej okażą się bezskutecznemi, a już pod 
żadnym warunkiem niemożemy roztrząsać kwe
styi pogranicznych, które sprzeciwiają się trak
tatom i interesom, wiążącym nas z ::;ąsiedlliemi, 

zaprzyjaźnionemi z nami narodami. 

Paryż, 24 listopada. Dzisiejszy "Matin" do
nosi: Pomi~dzy listami E~terhazyego. skonfisko
wanemi w "Credit Lyonnais", znajduje się pięć 
listów najwyższej wagi. Pochodzą one od roz
maitych osobist')ści wojskowych, a dotyczą spra
wy Dreyfusa i nie pozwalają wątpić o prawdzi
wej roli Esterhazyego. 

Wiedeń, 24: listopada. Poseł bcbOnerer otrzy
mał z Budapesztu następujący telegram: "Przy
ślij pan zaraz instl'llmenty obstrukcyjne, pod 
adresem Polonyiego. Podpisany: Węgier". Tele
gmm ten, który przyjaciele Schonerera okazy
wyli na prawo i lewo, wywołał w Izl.>ie wielką 

wesołość. 

Paryż, 24 listopada. N agloM wniosku socya
listów, iądającego, aby duchowieństwu i klasz
(orom zebroniono udzielania nauki i ogłoszouo
monopol "Uniwersytetu francuskiego" pod wzglę
dem nauczania we Francyi, izba deputowanych 
303 głosami przeciw 149 odrzuciła. 

Londyn, 24 listopada. Z .Pekinu nadeszły 

wiadomości, iż zgonu cesarza cbillskiego znów 
lada dzień oczekują. 

Wiedeń, 24 listopada. Pojawiła się tu depu
tacya studentów czeskich, którym władza woj
skowa wytoczyła śledztwo z powodu, że nie 
chcieli przy ze branin kontrolnem odpowiadać po 
niemiecku. Posłowie młodoczescy przedsta.wią 

deputacn ministrom. 
Rzym, 24 listopada. Cała prasa wita z UZlla

niam zawarcie traktatu handlowego z Francyą. 
Madryt, 2,* listopada. Dziennik "Nazional" 

donosi, że Don Jaime wystąpi dnia 26 1.>. m. 
z armii rosyjskiej. Jednocze~nie opu~ci Don Car
los W cnecyę. 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
PoIecaln Szanownej 

bliczności lllÓj 
ODCHODZĄ z ŁODZI. PRZYCHODZĄ DO ŁODZI 

Ł Ó D Ż 1*12.35\ "'j 2.35\ ~ I 9.57 I 1.41 \ 5.·10 \ '*8.41 
_-.:.~ ... ..- _ . __ • .....,. __ ~ ..-:._toc'ło'- ~J: ___ .""" ..... ~_ • •• -~, •• , ... . ~, .~- _ • _--.... .. 

PRZYCHODZĄ z ŁODZI DO STACYJ ZAKŁAD 
'/'13,111 *5,0.J,1 9,15) J 2,40! 4,ló l '*8,091 «'ltl,52 

ODCHODZĄ DO ŁODZI 

Koluszki *1,38 *1,38 ~;~~I 11,00 2,38 *6,43 '9,28 '2,08 *4,01
1 

8,33 
Skierniewice ""4,37 7,41 1,06 H,36 *8,00 • tO, 36 *1,06 *1,211 7,11 
Ruda-Guz. *5,13 8,37 1,46 *8,40 *11,16 - *11,09 1 6,30 
ViTarszawlt 6,00 10,50 10,00/ 3,00 5,00 *9,35 "12,34 '11,55 *9,20 '5,25 
l.\IosJ,wa 2,08 I 8,23 10,08 6,23 4,38 *8,53

1 
Peter~burg 7,138 -

1~14! 
12,03 12,38 '9,38 

Tomaszów *2,55 -

I 
4,20 - I 7,00 

Bzin '*5,53 - 2,3U *11,08 - 'l :,l,38 
Kielce 7,43 - 4,20 ?'J ,58 '10,13 

11,37 3,28 ~7,06 *10,05 
10,11 2,15 I *9,06 

9,30 1 

8,15 12,50 -

/ 

'7,35 
*10,23 *7,53 -

10,13 *8;23 
TAPle ERSKO 

Radom 8,47 13,50 - '9,18 
Piotrków *2,31 ~'4,15 9,23 12,24 
Czę~tochowa. ""4,10 7,34 11,41 2,44 
Zawiercie *5,06 9,19 12,,'>5 3.58 
Dabrowa *5,52 10,37 2,02 5,02

1 Sosnowiec 6,10 11,05 2,25 5,25 
ViTrocław 12.21 5,57 *0,08 

*l2,4~)1 -
4,13 '''9,34 *3,07 

":'6,19 '*U,50 ' 1,21 
"7,28 , - · 12,25 
*8,33 '11,25 
'''8,55 ' 11,0& 

5,0\ 

'''5,04 
*1,56 

·r.12,01 

~10,331 
~'10,0& 

5,01 1 

8,25 1,42 
6,10 11,38 

·10,34 
9,15 
8,50 

*12,24 

5,51 
Cl,23 
1,43 
1,501 
5,58 
3,45 
2,37 
1,27 
1,05 
G,O:! 
1,30 

• 8,25 
*6,10 

DEK~RACYJNY 
Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieśc'ie po cenach umiarkowanych. 
Granica 6,00 11,00 1,50 4,55 
Wiedeń 4,09 «'9,56 

·'8,30 *11,25 
7,04 1,04 

*10,301 9,25 
*9,54 Z poważaniem 

Aleksandrów 3,10 "'9,20 *12,25

1 

.3,511 - 1'041 ':+3,16 5,35 8,45 
*7,29 \ 

- I 3,20 W. Przezdzieeki. 
~I~~!"~~ ~~~~. 

Ciechoeinek *9,55 
Hydgo,5zcz *7,19 *12,19 

. / Berlin *5441 6,27 
I 

7,30 -
6,35 -

11,4°1 -
'~1O,20 
"\2,43 

*7,54/ 

7,55 
*5,29 

*12,0,1, 
6,40 

/ *12,27 

Pociągi Oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną G-tc~ wie(·.zór a G-tą rano. 

I Sezon zimowy od I paŹdz~rnlka. Ceny zniżone: ~ / I 
całodzienne utrzymanie wraz z km'acyą od 2 r· 'ł\ 
50k. na do b\). Choroby: nerwowe, naI'z!~- f Ła-

dy trawienia, przemiany materyi i t"· zienki w I 
I 

rekoJJwalesceueya. Kuracye: hy- ~ " 
drop., dyetet., izolacyjne, ~ tym samym 
Weir _ Mitschlowska. \- budynkn, ogrze-
Sz.tt,ozne kąpiele ~ wane. 60 pokoi przyg. 

l l t ~ na zimę Table d'hote.Dwóeh 

I 
:~;~~'ie~i:;: r. 8talych lekarzy. 5 w . oll st. kOl. I 
i t. p. . ż. Nadw. Apteka, poczta i tel. na 

tnJejseu. Bryczkj i pow. na zamów. Szcze
góły w "Przew. po Nctłęczowie", k;óry j ~st 

1 ....................... d.o .. n. lt.b ... W .. kS.i.ęg.a.n.l. ............... l .. ~ 

W nowo- otworzonej 
Pensyi Żeńskiej 

przy ul. DLUGIEJ .N~ 8, 
_ lekcye rozpoczęte. 

Do wykładów: religi , matematyki, geografii, mln ki o rzeczach i rysllukow powo

powołani ~ą ZDani petlagoclzy. Zapis nowych nczellnie oabywa się <;odzitlllnil1 od 8 ra

no (10 5 popołudniu. 

Janina z Bytnerów ŁUCZKOWSKA. 

~5I~.', ". ~ ~~. ~."'~~~ 
W PRACOWNI SUKIEN 

da:r:o...skich i dziecin.n.ych 
EMILII HORST, 

Piotrltowska M 81, (na d.rugiem piętrze) 
PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAiUSKIE DO BOBOTY od Rb. -1. 

Tamże wyucza ~i~ In:oju systeml1m Worth;l prZHZ czas () tygollni. "Va-
runld przystępne. 27 

JEDNA Z PIERW8Z0RZĘDNY CH 

Czytelni Warszawskich 
ze ~tarannym doborem d.zieł w i! o~ci około dziesięciu tysięcy tomów w jQ_ 

zykach pol~lnlll , rO~Y.l s ldm, fra ncnskim i lJiemieckim 

~ jest do sprzedania..... 1303 

Czytelnia ta wraz z ]{ornpletnenl urz(lc"' .~enieJn I 

])}oze być przeniesioną do Łodzi. 
Wiadomo~c w Redakcri "Rozwoju" w Łodzi. 

ADMINISTRACYA 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA M 30, 

mit honor zawiadomić Sz. Pnbliczność, że eodziennie dostać moze świeże masło, które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietany kwaśnej, śmietanki słodkiej i na zamó
wienie śmietany kremowej; mleko (lwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie 
i wózkami rozwozi się po mieśeie, ua żądani e we flaszkach roznosi się po domach. 

1284 Z A R Z 4: D. 

FABRYKA FORTEPIANÓW 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
M 132, przyjmuje zamówienia nu strojenia i reperacye. 1030 

Dr. med. Goldfarb 
Specyalista <;lIoró\.) moezopłciowYllh, ,'kór

nych i wenerycznych. 

Ul. ZAWADZKA 18 
(Hóg Wóll'zaiJ~kiej 1) dom Grodzieńskiej. 

Przyjmuje od 8-11 przed poł i od 6-8 w. 
<1111 pań od 5-6 popołudniu. 1304 

W Dom. GRABKI 
w gub. Kielecl'iej. powieeie Stopnkkim. 

poczta Chmielnik. 

l,ieHt do wydzierZtlWienia od 
I 1 Htycznia 1899 l". 

~.e.~o 
od 150 krów dobrze żywiollych, na bardzo 
korzystnych warunkach. Tamże do wy
dzierża.wienia nowa, roczna CENTRYFU
GA z c~l,łym przyborem, nie używana i 

jCSCZll uie zmontowan!l. 

Heflektullci zechcą. sie z"łosić do Admi-
nistracyi Dóbr Grabki. - ., 1280 

aGI~Clii,..~a~1,;iI~(6.:ir9t; 

JAN HELBING 

Tapieer-Dekorator 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALISTA CHOHÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo- l' Zd f · t 
czeń mowy (jąkanie, bełkotanie)' lony maJs er 

Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 pp. l T K A C KI 
ZAMAOZKA N24. 12ó3 potrzebny do fabryki 

I O~'!~'~~~~o:~ł~~~!~I:~ wf~.~~~Z~~!~~;Ojl1" Dr. S. DWORlAŃClYK podK.W. 12BG 

Ordynator oddziału 

Chorób Wenerycznych 
" Szpitalu ~-go Alel,sand ra 

powrócił. 

PIOTRKOWSKA N2 165. 1283 

DO SPRZEDANIA 
500 centnar. · 500 cuntn. 

sielua • konil:zyny 

1I0godnie zebranych. 
"riadolDość 1\" majątku Wydzyn, poczta 

m. La. ku Właściciela. 13P f,. 
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5 
tt TYGODNIK POLSKItt 

5 PISMO SPOLECZNE, LITERACKIE, ARTYSTii'CZNE ILUSTROWANE, 

rubi i rocznie 
z prze~. pocz 

rb. 6. 

pod kieruukiem 

rubli rocznie 
z przes . pocz. 

rb. 6. 

Każdy uumer "Tygodnika Polskiego" składać się będzie z trzech arkl1~zów dmku, dużego formatu na pięknym papierze. Za
wierae będzie: artykuły wstępne spoJeczne, naukowe, historyczne i literackie, powieści i poezye, krytyki i przeglądy z dziellziny 
pi~miennictwa, sztuki, przemysłu, finan~ów, mchu społellznego, artykuły treści stenograficznej, korespondencye z kraju i zagranicy, 
pcmiętniki, życiorysy, humorystyk~, mo(ly. szarady, szachy i t. p .. reprodukcye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciny mające związek li , 

llhwilą bieżącą i nuty. 
\Vszystkim prenumeratorom llałoroczuym, którzy nadeszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofiaruje ja!,o Pre

mium bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dużym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogera, dzieło 
o 500 str., obejmujące opis obrzQdów, praw, ceciJów, urzędów, WOjska i t. p. dawnej Rzeczypospolitej. (Na przesyłkQ pocztową obu 
premiów prenumeratorzy zamiejscowi rM'zą dołączyc kop. 60 bez względu na odległość.) 

Prenumerata wyn osi w \Varszawie: rb. 5 roczl1ie, 2 r. 50 kop. półrocznie, l 1'. 25 k . kwartaluie: z przesyłką pocztową rb. 6 
rocznie, 3 r. półroczuie, 1 r. 50 k. kwartalnie. Przedpłatę przyjmuje w \Varszawie Redakcya .,Tygodnika Polskiego': (l\larszałkow
ska 116), księgarnie, kantory pism i kioski oraz wszystkie księgarnie w kraju, Cesarstwie i zagranicą. Agentura "Tygollnika Pol-
Hkego" w Loclzi w księgarni R. Szatkego. 1121 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l: LOD~KA SZKOLA MUZYCZNA = 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ 
~~ W roku szkolnym 1898/9 otwarte na8tępuj~~ce kursy: ! 

Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od 1/.2-1 roku; niż~zy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ 
Niższy 2 lata; ~redni 2 lata: wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs śpiewu so
lowego. Niższy 2 lata; średni 2 lata; WyŻ6Zy 2 lata. - Kurs teoryi I kompozycyi. Niższy 2 lata; śreclni 2 lata; wyższy ~ 

2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. ~ 
~ Kursy: kontrabasowy-fletowy-klarnetowy- fagotowy-kornetowy-waltornlowy-puzonowy-tubowy. ~ l: Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~~ 

Prośby poda:je ~ię do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- ~ 
tryki i świadectwa szczepienia ospy. 

~ vVpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. ~ 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" ! 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 

~ Szczegóły w kancelaryj szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~rE~YAtNY MAGA~YN dzieci~~~~~ąubrań I 
--tłL. ~""~_:JI3J 

został zaopatrzon! ua sezon zimowy w WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ, jako to: 
Płaszcze, Palta, Zakiety, Bluzy uczn. Ubrank~ dla chłopców, Sukienki, Czapki, Kapturki. 

- BIELIZ~Ę Dfu\I8KĄ i DZIECI;-.,r:~~A -

Bluzki damskie, Fartuszki damskie i dziecinne, Pończochy i Rękawiczki. 
Na składzie gotowe wyprawki dla n o won a r o d z o n y ch. 

Wszystko po Ctlnaelt hardzo przystępnych, lecz ~tałych. 

Zezem 8ię polecam względom Szanownej Puhliczności miasta Loclzi i okolic 

A. THOMMEE. 
l~!)O Lódż, ul. Nawrot Nr. 2. 

~_._.~~~~~.~~~~~~~~-~~~~~-

! ~~I~y~lny ~kł~a F~r~ W Łoazi II 
I W. L. KOS}1jL I 
~ . 
~ ulica Przejazd N~· 8. g(j 
~ POLECA. ! 
(#J Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciagania podłóg, M 
16 malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bog~tym wyborze: 9Ii I 
ti farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 9Ił II 

_ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 tI 
"_._~----~~~_.~ •• _.~ ••• _"I 

dawniej 

PRZERADZKA 
przyjmuje .~lllm ie , kostyumy, okrycia. 

\Vykonanitl ,zybkie, akuratJle. Fasou z 
dodatkamJ oil 8 riJ. Gotowe bluzki i ma
tinki ocl rb 3 welnian\l. 

Spacerowa 81 Hl. 15, 
w oficynie II piętro. 

~i ~" ••••• : ,. i ' . ' ~ .. 

MAGA~YN MEB~1 1 
. Załęskiego i S-ki 

Z I1lilly Marszałkowskiej 137 przenie
siouy zastał na ulieę 

Erywańską 2 
parter, dom Gmiuy Ewangelickiej. 

1110 
Ił' 10;0- j .' c:-.... 

MASAŻVSIA 
M. J. Popłauchin 
doświadczony w ma8~lżu żoląclka przy cho
robach: żołąlIka i kiszek, przy woditej pu
chlinie, przy wz(lęciu wątroby i ŚICllziollY, 

oraz przy niemocy I11Qskiej 

Mikołajewska NQ 31. 
,2J;03130JICHO I~OR3ypOH), r. JIO,ll;3:b 12 I-IoH6pH 1898 ~ 

oM 270 

Adwokat:: lil 05 

:: Kaczorowski 
LÓDŹ, l':OTRKOWSKA j\Q n2. 

Dentysta 

B. BRZOZOWSKI 
1270 mieszka przy ulicy 

PiOTRKOWSKIEJ .i"2 26, 

obok cukierni p. Szmagiera, 
w domu braci Szretel'ów. 

!4$j f4 
ZAPISY 

do Kursów Handlowych 
Cyrklera., 

NAWROT 37: 

pl'ZyjllU\jq Hię codziennie 
od 12-2 pp. i od 7 W. 

PRZYJ:)lUJE SIĘ DOROS-LYUII. " 

Zakład Fotograficzny 
,,8. PIOTROWICZ" 

łódź, Nowy-Rynek G, 
\Vykollywa z Ilatury lub przysłanych foto
grafij w rozmiarach clo naturalnej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obstalunki przyjmują: IV PABIANICAClI. 
Filia zakhtclu fotograficznego w W AR8ZA
WIE Kantor HoteJu Drezcleńskiego. 1274 

.. -,; • ,"; ,- I .. : \ ~,I -': 

OGłOSZENIA DROBNE .. 
Do wyuajęcia od Nowego Roku ~"lep z 

pokojem, przedpokojem i kuchnia. \Yia
dom oś e w k;lntorzo słnżących, ul. Zachodni;1 
oM 27. 

Je~t (lo sprz~dellia. ładny salolIowy . gar:
HitU!' mebli, tamze lIo "przedauia clruO'I 

garnitlU' pięknej roboty. Wiallomo.~e. I~'r. 
WólczaiIska 21. 483-5 

K antorzystka potrzebna do pomoc)' hncl,al 
tera obeznana z bnchalterya i włada iaca 

(lo brze język. niemieckim, pOlsidm i ruskim 
Oferty w redakcyi .,Rozwoju" pod .,Kanto
rzystka" 

Maszynę , pięknie szyjącą, sprzedam ta-
~iO Widzcwska 47, stróż wskaże. 

Osoba, po 'iallająca dobrze muzykę, po~zn
knje Jekcye w clomnlul! na mieśeie. W'ia

domość w red. "Hozwojn" 481 

przyjmUję zamówienia na wieczorki ta-
ueczne na skrzypce i fortepiau lub eu 

semble. Składowa 14 111. 3. 4G6. 

S prawy sąllowe przyjmnjtl; um"wy, wszel
Ide akta prawne, pro~by i podania do 

wszystkich Władz redaguje Askanas, p. 
adwokat. przy.~ięgł _ Uegiełniaua 15. 441l. 

Są do sprzedania. urządzenia skleillI 8pO
żywczo-kolonialuogo zaraz. \Viapolllośc} 

nI. PaiL~ka 45. 482 

ZgiUąl paSZlIort. 1111 kolei, wyclany na imię 
Andrzeja l\Iichty przez wójta gmiuy 

Mieszków powiatu Miechowskiego, guheruii 
Kieleckiej. Złożyć w tntejszym magistra-
cie. 477-3 

Zagiuęła karta pobytu Stanishiwa Ka
łn~ki()go, wy(lana z magi.;tratn miasta 

Lodzi. 474-1l -----------------------
Z agillęła karta pobytn Ftlliksa Duchliń

skiego, wydana ,,, llutgi:stral·.ie miasta 
Lo(lzi. 480 

Z powodu zmiany intcresu sklep spożyw
czy 110 spl'zelhlllia. Skladowa 16 . H,t

czyilNld. 

Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. --------~=-~~--~=-~~~~~~~~~~~ 
W drukarni J. G ABOWoKIEGO i S-ki 
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